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ROK V1L 

ILU 'l'R NIEDZIELA 

PONIEDZIAŁEK 

Bud owniczowie Howei ·Huty 
przodują zal gom wielkich budowli socjalizmu 

W ARS ZA W A. - RozwI.iające się 
z socjalistycznym rozmachem nasze 
młode budownictwo przemy:;łowe od 
niosło nowy, poważny sukces. Zało 

ga największej buctowli Planu 6-let 
niego ·- kombinatu-gigant.a NowP.j 

Zwyci~kie pokonanie trudno.~ci l 
uzyskane ostatnio p.rzez załogę kom 
binatu osiągnic;cia. wskazują na ~e
alność pełnego wykonania nakreslo 
:-iych zadań produkcyjnych. 

I Huty złożyła zwycięsiki meldunek: ========:::;;;;;=======================================:. przeszkody ZOl!tały pokonane, lipc0-
Rosną szeregi 
pierwszego pomocnika ' wy plan produkcyjny, podobnie jak 

plan w czerwcu, z01Stal wykonany z 
nadwyżką. . Przed nowym rokiem szkolnym 

Wszystkie dzieci 
Budow-niczo\\'ie Nowej Huty po 

wielu miesiącach przełamywania tru 
dności znaleźli się znów w awangar 
dzie załóg wielkich budowli socjaliz 
mu. 

Parlii 
WARSZAW.\. Przygotowania 

młodzieży do Zlotu Młodych Przo
downikóv.r - Budowniczych Polski 
Ludowej znacznie zbliżyły ją do 

• • m1e1sca \V szkole • ma Ją • zapewnione 
WARSZAWA. - W dniu 1 września. br. rozpoczyna się nowy 

rok szkolny 1952 /53 w szkołach O&"ólnokształcą,cyclt i zawodowych. 
W związku z tym w dniu lG hm. odbyła się w Ministerstwie O
światy konferencja prasowa, na której minister . Oświaty - Jaro
siński ·i wiceprezes Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego -
Pomorski zaznajomili dziennikarzy z osiągnięciami szkolnictwa 
Oi<'ólnoksztakącego l zawodowego oraz z jego zadaniami w nowym 
roku szkolnym. 

O ogromie zadań, jaki plan tego- Związ·ku Młodzieży Pols:kiej. Szer~
mczny postawił i;:;:·zed budowniczy- gi organizacji zwiększa~ą się obec
mi Nowej Huty, świadczy wzrastają nie stale o nowych członków - naj 
cy z każdym miesiącem zakres prac. lepszych, wyróżniających s1ię w pra 
Nasilenie robót w lipcu br. było dwu cy zawodowej i społecznej mł,odych 
krotnie większe niż w styczniu br„ robotników i chłopów. 
w któryrr. pomimo zimy plan był Duża liczba nowowstępujących do 
niemal równy największemu plano- ZMP - to delegaci na Zlot, którym 
wi miesięcznemu 1951 r .. w sierpniu wielkie, niezapomniane dni „święta 
wzrośnie o dalsze 11 proc„ zaś w młodzieży polskiej" umożliwiły Jep
p.aździerniku wzrosme 2,5-krotnie sze zapoznanie się z zadaniami i ce-

z każdym rokiem wzrastaJą kadry rnło- Dz:eki inwestycjom cl.0konanym 

:i::C~ ~~~~~;~~h n~~~~!~~~~~;~h '~ n~:,~: w PolsC'e Ludowej już .w roku szkol 
pcyjnych. ~ n~·m 1950 751 po raz p1erwsz:v w na 

Na zdJęclu: młodzi marynarze - Eu~eniusz szvm kra i u z.realiz.owano zasade p::> 
Stefanl'1k, Ańdr:•el Duszy1\ski i Etlward . . I ·, l • t• obJ. Pt 
Kuśmlder zwilaJą tagte podczas rejsu "" wszec 1nosc·1 n_aucz::nu~ J. . • o 

Jachcie sil<otnym „zew morza". nauką wszystkie dz1ec1 w wieku od 

Nowy 
Spraw 

7 do 14 lat. • • • ł Nowy rok szkolny rozpocznie więc w1cem1n1s er w Polsce 22.980 szkół podstawo-
wych , w k'ór~·ch uczyć się będzie 
3.300 tvs. uczniów. Zagranicznych 

ZSRR 
Przed wojną po z ii;órą 20 latach 

Tządów obsz.an1iczo-kapitalistvcz
nych ponad milion dzieci w wiek:1 
szkolnym nie mogło kształcić sie nu 
wet w ~zkołach podst:owowych. 

MOSKWA. - Agencja TASS no
daje, że Rada Ministrów ZSRR mi'l-
1I1owala Bo.rv<a Podceroba wicemin:
strem Spra;,., Zagranic-z.nych ZSRR. 

w wliżaiacvm się nowvm .roku 
stkolnym 1952/33 i~.tnieć będzie w 

·----·------ Pol:.ce 12.640 szkól realizując pro

Zlot trwa! i:ram 7 klas, tj. 3-krotnie więcej ni.i 
pned woina. 

W szkołach średnich ogólnoks"i!tal 
· cą.cych uczyć się będzie w now:vm 

Ułrwala;ą czynem roku. szkoJi:iym 185 tys. UC?nió V. St.y 
J pend1a panstwowe wyn!Oó'I'. nkoło 

ł 
,1 b • 36 milionów złotych. s owa .s u owania I Równ_ież szkolnictwo zawodowe 

wchc<l7.l w nowy rok szkolny 
1952/53 z wielkimi osiągnięciami. W 

Kol. Wadysław Oroher z z.akt. roku. ub. zasadnicze szkoły zawcx!n 
Przem. Pasm. Im. Lenartowsk1ego I t h "k d t } gos~"""r 
wie, jakle nadzieje pokłada w mło· we cc Ili a os arczy Y >"""u . 
dzież.V partia I rząd. Realizując sio ce nr!r0dowej ok. 250 tys. wYkwalt 
wa ś.tubo~~nia, rnbowlązał się wy- likowanych .robotników i techni-
konac sw?,1 rof"zny '!Ian. produkcyj- l· · W k 1937 w okresie rz:i-
":V rto <Inia Io pazdzrPrDlka. 'OW. ro U . • , · 

• • • dów burżuazyjno - o-bszarniczyc'fi. 
Kol . Maria Skupińska, robotnica szkoły zawodowe, kształcące ~adry 

z_Pn·1. im. ~011opnlckiej, biorąc _u- dla -przemvsłu i rzemiosla. ulrnnczy-
dzfal •v ak<·.1( pozlotowe!, .zobowtą· ło tylko 7 ?OO absolwe•1tów. 
Z'1ła "e J>Orfmeść wykoname normy · .~ 
do Ul proc. 

• • • 
Slusar5kll brygada kol. Szolenbu-

i:a ze Z,ietlnoczenia Budowlanego LONDYN. - Agencja Reutera 
Ta.ifun w J aponii 

dol 
pracuje juź w czwartvm roku Pia- ki 
nu Sześcioletniego. w czynie po- nesii z Takio, że wyspę O ·nawa na-
zlotowym 7ohowia7ala się dać po- wiedził gwałtowny tajfun, powodu-
nadnlanowa nrnrl1'k~ię na sumę jąc wielkie szkody w urządzeniach 

.__2_3·•85_6_•_.l_. ________ ..;<;,;;.sz;;,;>_.J I tamtejszej bazy lotniczej USA. 

N ,:fa ZSRR do mocarstw zachodnich 

Traktat pokojowy z Austrią 
musi być oparły na prawomocnych uchwałach 

MOSKWA. - Agencja TASS komunikuje: 
Dnia 13 marca Minister.;<wo Spraw Zagranicznyc;h ZSRR ,~

trzymało od rządów USA, Wielkiej Brvtanii i Francji noty w sprawie 
traktatu z Austrią. w których wymienione rządy zaproponowały rozp:i
trzenie przyg·otowanego przez nie nowego projektu, tzw. „ograniczone 
go traktatu" dla Austrii. 

Dnia 14 sierpnia Minist~rstwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
p1 zesłało ambasadom USA, Wielkiej Brytanii i Francji w Moskwie 
noty z odpowiedzią rządu radzieckiego na wgpomniane wyżej noty 
rządów USA, Wielkiej Brytanii \ Francji. 

Niżej nodajemy treść noty rządu radzieckiego z 14 sierpnia 
~.952 r., skierowanej do rządu USA. 

.Jak wiadomo, w deldaracjt o Austrii. I Obecnie rząd USA, Jak również rządy 
J>rzyjętej w październiku 1943 r. na mo· w. Br:vtanll i Francji, uchylając się od 
skiewsł<lej konferencji ministrów Spraw I zawarcia z Austrią traktat.u pokojowego 
Zagranlc7nych ZSRR, USA I Wielkiej na podstawie zasad uzgodnionych po· 
Brytanii, do której przyłączyła się rów· przednio między rządami czterech mo
nlcż Francja, rządy w:vmienlonych kra- c:trstw . .P•ononu.lą rozpatrzenie przyroto• 
jów oświarlczyłv, że , .oragną widzieć wanego przez nie noweg-o projektu, tzw. 
Austrię odbudowaną. wolną i nlezawi· .,ogrnnlczonego trakt:.tn" dla Au•trlł, któ 
filą". Na~tepnie na konferencji poczdam- rei;'o nie rozpatrywali poprzednio przed
skiej w roku 1~4; snrecvzowane zostały stawiclele czterech mocarstw I który nie 
iasady wspólnej polityki ZSRR, USA I Jest zgodny z układem poczdamskim. 
Wlełl<iej Brvtanii w ~tosnn1<u do Austrii: Rząd radziecki, przestrzegając ściśle za 
zasady tP. uznane zostały również ciągniętych przezeń zobowiązań między
przez Francję, l<tóra przyłączyła się do na•odowych w •prawie Austrii oraz po
uchwaJ konferencji poczdamskiej. twlerd7,ając treść swej noty z 11 stycznia. 

zrndnlP 7e wspomnianymi uchwałami dot:vc,acl'j da!>ZPl!o ro~natrzPnfa trPkta
czterech mocarstw powzięto w grudniu tu z Austrią wyraża gotowość zakończe-
194G roku •tl'hwałe w sprawie oprarowa· nla prac nad przygotowaniem tego trak· 
nia projekt" traktatu pokojowego 7 Au· tatu. 
strlą, a na paryskiej konferencji mini· Jednocześnie rząd radzlecl<I uważa za 
5trów Spraw zagraniczn_vcb czterech mo- konieczne wyjaśnić uprzednio, czy rząd 
r.arstw w ".'7erwcu 194~ r. u-zgodnlono wa- tTSA, podobnie jak rządy W. Brytanii I 
żne postnnnwl„nla. 7'ł•Ó'-""" w •nrawach Francji, gotów Jest wycofał ~w6J wnio· 
polltycv1ych jak i ekonomkznycb !loty. sek w <nrawle t~w . .. onanic2onPl!t1 trak 
czacych A1i-trli. tatu" dla Austril. który nie może przy 

Na podstawie wsnomn'anych uchwal czynić sle do odbudow;o, rzeczywiści• 
przedstawiciele ZSRR, TJSA, Wielkiej Bry nlezawlsłe110 i demokratyczneg() państwa 
tanll I Francji uzgodnili projekt trakta- anstrlackle(o I nie odJ!"Wl~da rorozu· 
tu pokojowego z Austria. z w~·jatklem mieniom Istniejącym ~lędzy czterema 
pewnych artykułów. Rząd radziecki nie- mocarstwami. 
jPtlnoluotnl~ nr<'nonnwel nrzrrlv>Jz11towa- Net:v, analogicznej treśd wystosowane 
nie nie uzgodnionych art••kulów projektu zostały równie:i: do rządó;w Wielkl• J Bry-
iraktatu pokoj~wego z Austrią. tanll I Francji, 

w stosunku do stycznia br. lami, o które walczy ZMP. 

D C ł h Do tych poważnych zadań, w pier Wraz ze wzrostem organi~ac.i! ro-

l
- epesza zu- e - wszycli mie:>iącach br. p.rzedsiębior- śnie równ;eż ltcl.ba kól ZMP. N0we 

stwa pracuJące przy budowie No- koła powstają przeważnie w gro

do marsz. Rokossowskiego I we.i Huty nie były jesZCZ€ dostatecz . madach wiej:lkich. 
'i nic -przygotowane. Nie zorganizowa ' O rozwoju ZMP śwdadczą liczl:>y 

Do ły one na budowie dostatecznej ka- nowych członków, 7-głaszających s;.ę 
ministra Obrony Narodow~j dry średniego personelu techniczne- de» organizacji. W woj. rzeszowskim 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- go. a w szczególnośc i majst::ów. Nie od dni Zlotu do chwili obecnej sze-
wej położono cdpowiedniego nacisku na regi organizacj·i zasililQ 2.148 mło·· 

towarzysza sprawy szkolenia i stosowania no- dych robotników i chłopów, w \\'J j. 

ROKOSSOWSKmGO woczesr,~·ch metod zespołow~'ch . olsztyńs.kim - 1.772, w woj. kato-
Serdecmie dziękuję W11m z:> j Budowa kombinatn nie mogła je- wickim - 1.727, wrocław1'kim 

Wasze pozdrowienia '' okaz.i' dnak by(- opóżniona. Po ujawnieniu 1.726, w warsza'\Yskim - 1.587. 
25 rocznicy utworzenia Ch1ń- niedociągnięć, przystąpiono do ich I PodobnE melduruki o napływie no-
skiei Armii Ludowo-Wyzwoleń natychmiastowej likwidPcj;. ~'YC~ członkó\~ ~adchodzą równii'.Ż 
cze;. Efekty dokonanei praC'y przys7.łY . I z innych WOJewodztw. 

Pragnę, ab~rśmy razem osią- , zvbko Już w czerwcu plan mie5 ;P- ' 
gnęli dalsze sukce5y w dLiele · 18 24 • • 
Obrony pokOjll CZnj' ze.stał \V pełni zrealizowany. a I - s1erpn•a 
Glównodm.vodzac~· Chifo:Jde.i lipcowy plan produ:<cyjny załog<i 
Armii Ludowo-Wyzwvleńczej /wykona la w 102 proc. Rozwijające 

'się i roz.:;zerz;ijące z każdym dnieJT 
1

1 

współzawodnictwo Pomaga zało<lze 

1 
w łamaniu przeszkod, w osiąganiu 

cornz lępszych wyników. 
~==~======~~~~~~~~~1 

CZU-TER 

Pekin, 8 sierpnia 1952 r. 

Tydzień 
Lotnictwa 

I 

WARSZAWA. W dniacl-i 
18 - 24 sierpni;i br w całym 
kraju trwać· będzie „VI Tydz~e1'i 
Lotnictwa". Tegoroczny prze
bieg ,.T~·godnia" będzie m:eć 
szczególnie uroczysty charak'er 
ze względu na objęcie ppez 
ZMP szefostwa nad lotnictwem 
polskim. 

Celem „Tygodnia" jest poka
zanie społeczeństwu naszych o
siągnięć w dziedzinie lotnictwa, 
a w ~zczególności wysokiego po 
ziom u wyszkolenia młodych 
kadr oraz po;,tępu t.echniczne-
60. 

24 sierpnia w SvTi.ęt.o Lotn:::
twa obchodzone rokrocznie dla 
upamiętnienia historycme"o 
dnia, w którym odrodzone 101.
nictwo pols·kie. powstałe na l!e 
mi radzieckiej. cdbyło swó.i 
pierwszy bojowY lot - odbędą 
się atrakcyjne pokazy lotnicze 
z udzialem naszych najlepszych 
młodych pilotów, skoczków spa 
dochronowych i modelarzy. 

Tym razem nazwali go „technicznym" 

I 

w coraz szybszym tempie rozwija się 

akcja dostaw zboża dla państwa. Liczne 
g-ospodarstwa, w miarę jak kończą sprzęt 
zboża l przeprowadzają omłoty, zwięl<
szają dostawy ziarna do punktów skupu. 
Na zdjęciu: przyjmowanie zboża od chłO· 
pów gospodarujących indywidualnie w 
magazynie Gminnej Spółdzielni w Pro-

Tajny układ wojskowy 
USA szowicach, w pow. Miechów. 

CAF - fot. Wdowiński między Daniq a 

Za szkodliwą 
działalność 

dl a wspólnej akcji szpiegowskiej i dywersyjnej 
MOSKWA. - Jak donosi z Hej-1 Układ przewiduje również, że na 

sinek Agencja TASS, dziennik „Tyo· terytoria te będą zrzucani przesz!rn
ekansan Sanomat" opublikował z::i leni przez Amerykanów spadochro
demokratycznym biurem prasowym niarze, zaopatrzeni w radiowe apa-

k w Szto1'holmie korespondencję, raty nadawcze i środki wybuchowe. 
- suro'"'Y wyro stwierdzającą, iż pomiędzy przed- w wyższych kołach wojskowych 

stawicieljmti USA i Daini1i zawarty Danii - stwierdza korespondent <le-
BERLIN. - Jak podaje Agencja ADN, został tajny układ wojskowy. molc::atycznego biura pra.<;-0wego -

w Halle zakończył się proces grupy sa- dk 'l · · · 1 g· kl d 
botażystów 1 szkodn.fków, którym dowie· Rząd duński zaakceptował ten u- po r.es ~' .~ię, 1z ana 0 ICZ1;Y „u ·~ 
dzlona została działalność na szkodę go· kład. zlecił jednak podpi&anie go tec:hmcz~y .o prow.a~zemu "YSP~}
spodarki narodowej Niemieckiej Repu· przedstawicielom dowództwa sił neJ akOJJ szp1eg?wSlk1e1 w.zdJ:u7: po.
bliki Demokratycznej. · zbrojnych, pragnąc w ten spo~ób i;~cnyc? wybrzez~ eu~ope.isk.ieJ czę-

Sledztwo przeprowadzone przez cen· podkreś~ić, że układ posiada ch3 - SCJ Zw1ązku. i:tadz1~ckiego został za
tratną komisję kontroli państwowej wy· rakter czysto techniczny, a nie po- w~rty rówm~z m1~zy USA a ~?-
kazało, że przestępcy cl, wykonystując lityczny. wodztwem sił zbroJnych Norwegn. 
swe stanowisko służbowe, sabotowali od · d '-· · 
również zarządzenia w dziedzinie ochro· Na P stawie tego ukł.a u locmc-
ny zdrowia mas pracu.lar~·cb. two duńs!He na .równi z lotnictwem p d 
Sąd skazał b. starszego referent:; w amerykańs~m, stacjonujacym w Da- OWÓ Ź W 

Mlnlsterstwie Zdrowia NRD. Johannesa nii zobowiązane jest brać ud:lliał w Anglii 
Miichera t kupca Ericha Blasche na 10 dalekosię:im~·ch lotach rozpoznaw· LONDYN. - W następstwie ulew 
lat więzienia każdegc. (wyroi< wydany zo czych, które będą przeprowad1ane nych deszczów gwałtowna powó1ź 
stał zaocznie), b. starszego referenta w nad północnymi rejonami Niemiec- nawiedziła część AnglH południow ri-
Mlnlsterstwl!' Zdrowia w Saksonll An· I kiej Republ·hki Demokratycznej. zachodniej. 4 osob.v zginęły. Wielu 
haltskleJ - Ernesta Dletrlcha na 9 lat d . . . . , 
w.lęzlenia, Alberta Poniki I Hansa W•tzol-1 wz łuz wybrzeza. Po.Iski i. nad. poł- ludzi po~s~ło bez dachu na? g~o~ 
da na 3.s roku więzienia lrnżdego oraz nocn?-za~hodmrru reJonam1 Zw1a:z;ku wą ~owodz spowodowała rowmez 
Paul• Simanka - na 1 rok wlezienia. Radzieckiego. J:PQWazne szkody mat~nalna 



STR. t. 

Praca f!tagisterska 
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mycia n~czyn 

„Wstęp. Omówienie literaturv. Ce
le. Granice. Metoda ujęcia tematu. 
Wyniki i porównania. Zakończenie. 
Wnioski. Bibliografia". 

Znany chwalca amerykańskiej cy
wilizacji, Stuart Sherman, które1ro 
nie można podejrzewać o uprzedze
nie do amerykańsldcb wyższy,ch u
czelni, przyznaje, że „najlepsi na
tychmiast przerywają nauke na wyż 
szych uczelniach, 'trochę gorsi rzuca
ją naukę po roku, przedętni - po . 

' 
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dwóch latach, najslabsl za-§ pozosta- W bratniej Węgierskiej Republice Ludo
ją do końca, otrzymu.ią tytuły dok- weJ ludzie pracy spędzają wczasy nad 
torów filozofii, idą dalej i ... ksztal pi~lmym jeziorem Balaton. 
tują sobie pO<lobnycb". Na zdjęciu: state!< „B?lolannls" zabiera 

.Tak oto przedstawiają się niektó-1 tłumy wczasowiczów na wycieczkę do 
re dane o obecnym stanie szkolnic- miejscowości Badascony, słynnej z do-
twa wyższego w USA. sltonalego wina. 

4.0 ·proc. dochodu ludzi pracy 

pochłaniają w Anglii podatki 
l NOWAK WŁADYSŁAW Z OL'"' 

SZTYNA: - Wyjeżdża Pan służbo~ 
wo w teren własnym motocyklem. 
Czy wobec tego naleźy się zwrot 
kosztów za amortyz.ację i paliwo. 
Jeżeli kierownict.wo instytucji wyra 
ża zgodę na użycie tego środka Io 
komocji, powinno być za1..nacwne w 
<ielegacji służbowej, że pracownik 
odbywa drogę na własnym motorze. 
W tym wypadku należy s1ę zwrot 
kosztów. Taryfa jest zryczałtowana 
i wynosi 39 gr za krn. Szczegółowo 
mówi o tym Dziennik Taryf i Za
rządzeń Nr 28-50 z dn. 7 paździer
nika P<JZ. 223. Przepisy regulująrn 
te sprawy ukazały się również w 
.. Monitorze" Wyd. A-47-50, poz. 
533. 

_Polityka wyścigu zbrojeń przynosi 
wciqż nowe trudności 

l<u lturłraegerzy-
Plękne mają Jankesi powddy do 

dumy, 
, wszak w świat niosą. k u 1 t u-
1 _ r ę .•• cholery 1 dżumy. 
' M. G. 

Jak to naprawdę wyglqda 
Prasa amerykańska zapewnia, że wojska Stenów Zjednoczonych, które 

znajdują się na terytorium państw obcy eh, nie mają żadnych celów wojennych. 
Chcą one tylko: 

pracy. 

* • * 
WŁADYSŁAW B. Jeśli prze-

niesiono Pana służbowo do inn~j 
instytucji, zachowana została cią
głość pracy, a .tym samym prawo do 
nieprzerwanego pobierania zasiłku 
rodzinnego. Oczywiście ma róvvnież 
Pan prawo do jednomiesięcznego 
urlopu. Pracownik zwolniony na 
własne żądanie, traci prawo do .za
siłku rodzinnego i nabywa je do
piero po 3 miesiąca<;h pracy. 

J I • eszcze mozesz . ,,,. . 
zap1sac s1ę 

do liceum 
korespondencyinego 

-

obronie 
demokrację, 

poyierać handel, zapoznać slę 
z kulturą, 

nauczyć inne 
na.rody amerykai'1sklicgo 

stylu życia 

(Rysunek z pls·ma holenderskiego 
„De Waarheit"). 

Coraz potężniej 

rozlegają się w 
J>.nglii głosy prote 
stu przeciwko n.ą 
dowej polityce wy 
ścigu zbrojeń. po
lityce, ktf,,ra nies!e 
angielskim 111-

dziom pracy nowe 
niedole, polityce 
prowadzonej wy
łącznie w intere
sach wysokich zy
sków monorn!i 
Wall Street i lon
dy11skiej City. 

Państwowa Szkoła Koresponden
cyjna. stopnia licealnego w Łodzi, 
przy ul. Kopcióskiego 54, przyjmuj~ 
zapisy na rok 1952-53 do klas 7, fi, 
9, 10 i 11. Do podania o przyjęci~ 
należy załączyć: świadectwQ szkolne, 
świadectwo urodzenia, zaświadcze
nie z -miejsca pracy, dwie fotograf ie, 
własnoręcznie napisany życiorys o
raz ankietę. 

Szkoła obejmuje swym zasięgiem 
I'abianice, Piotrków, Tomaszów i 
Zgierz oraz powiaty: brzeziński. ła5ki, 
piotrkowski, rawska - mazowieclb, 
skierniewicki i sieradzki. Bliższych 
informacji o sz.kole mogą udzielic 
powiatowe, miejskie i gminne bibiio 
teki powszechne. 

Codzienna nowelka .„ Exer~ „ 

Trzy granaty 
Liu Pai-ju 

' 

Ruszył w stronę gór. Jego słorniane s.anda 
ły pozestawiały na twardeJ zamarzniętej, po 
krytej śniegiem ziemi wyraźny ślad. Tuż za 
nim stąpali o.strnżnie ludzie w ciężkich skó 
rzanych butach - japońscy żołnierze. 
Oddział minął gę~t:; lal!!ek, przeprawił się 

przez zamarzniętą rzekę i zwolna zaczął piąć 
się po urwistych stokach góry. 

Liu Fu pracował przez cały dzień n.a swo- walerii japońskiej. NieszczęśliwY wieśniak 
im polu. Teraz zmęczony wracał do domu, szedł dalej i dalej, nawet nie czując jak bar 
dźw1g.ając na plecach wiązkę chrustu. dzo lo·dowaty jest powiew wiatru. Szedł z o-

Zdziwilo go, że we •.vsi panuje niez\.\tykia pu.szczcną' głową, rozbity i zrozpaczony. . Japończycy, trzymając w ręce karabiny, go 
cisza. - Nazle czyjaś ręka chwyciła go za ramię, a towe do strzałU, szli coraz wolniej, wreszcie 

PrzyŚpieszył kroku i O'to oczom jego uka- "równoaeśnie zabrzmiał okrzyk: „Stać!" - ponieważ droga •stała się jeszcze cięższ,a 
ZRl się straszny widok: pięknie zasiane z?.- -. Japol1czyk! Jeden z morderców! - Liu - komendant rozkazał Chińczykowi wejść 
gony były stratowane, domy rozbite, a na zi~ Fu . wzdrygnął się, ale zaraz potem opanował samemu na szczyt góry i rozejrzeć się po o
rni w kałuży krwi poniewierały się trupy swoje wzburzenie: kolicy. Gdyby zauważył jakieś oddziały 
wieśniaków. A tymczasem Japończyk pytał łamanym ję VIU Armii Ludowej, miał ootrz~ ·Japończy 

Liu Fu pobiegł w ·kierunku d{Smu. Kiedy zykiem chińskim, rysując przy tym ręką cy- ków, ażeby ci mogli wycofać się w porę. Gdy 
suiinął u pro.gu, upuścił wiązkę ' chrustu i trzy frę „osi-em": by natomiast okolica wolna był.a o<l nieprzy 
maną w ręce siekierę. To, co uj1;z;;ił, - a wi- - Gdzie wasza? ... Prowadzić do niej! jaciół, Liu Fu mi.al dać znak. oddziałO\\ri, że 
<lzta.ł' już w życiu wiele straszr;ych rzeczy - Liu Fu zrozumiał, ż~ Japof1czyk wypytuje może •P<Jsuwać się naprzód. 
było wręcz potworne: n.a ' podłodze, z rozbita go o VIII Armię Ludową. Nie chciał za nic Chińczyk ruszył przed slebie. Sylwetki Ja 
główką, leżał jego trzylethi syn, j.edynak. , zdradzić swo·ich braci i pokazać Japończy- poóczyków malały coraz bardziej. Samotny 

Liu Fu zakrył ręką oczy i nieprzytomny lwm drogi, jednakże, spoglądając na lufę chłop piął się krętymi zakosami, aż wresz-
upadł na ziemię. ski.erowanego w siebie rewolweru, p0prosił: cie stanął na szczycie. 
Nieprędko przyszedł do siebie. Kiedy· się - .Pozwólcie•mi tylko wskoczyć do mojej Chwila-i oto Tapończycy zobaczyli, że Liu 

wreszcie ocknął, obszedł dokoła pusty dom i chaty i ubrać się cieplej, a P<Jprowadzę was! Fu daje im znak, iż droga jest wolna. 
podwórze, a potem powoli ruszył przed ·sie- - Dobrze - zgodzi:l: s'ię Japończyk, a Chiii Oddział japo1'iski, rozciągnąwszy się, zaczął 
bie. czyk, wstąpiwszy do 'domu, wrócił ubrany w l powoli wspinać się w górę. . 

Za nim pozostała wieś (a była to jedna z wielką, ciepł,ą baranicę. Liu Fu raz jffizcze rozejrzał si dokoła -
wsi powiatu Kuohs1en, prowincji S:za.nsi), żn\ '· - Chodźmy! - powiedział krótko do japo"l ale prócz Japot'lczyków nie zobaczył rrikogo . 

.szczona kompletnie przez . karn.v . oddział ·k;a.- skich laszystó~" ·' Podczas. ttdv wesoło świstał wiatr. Chiń-

czyk, rozpiąwszy baranicę, wyjął zza pa.sa 
trzy granaty, które ukrył w czasie odwrotu 
armii chińskiej. 

- Przydadzą mi się teraz! pomyślał ł, 

wparłszy się mocno nogami w skałę, spoj
rzał w dół. 

A oto i oni: Japońcżycy. Byli już niedale
ko, tuż obok ostatniego wkosu. 

- A zbrodniarze! Oto macie za mojego ey 
n.a! - krzyknął Liu Fu i cisnął pierwszy gra 
nat. 

- Za zniszczoną wieś! - rzucił drugi. 

- Za ojczyznę! - trzeci z kolei granat eks 
plodował w samym śrndku nieprzyjacielsk1e 
go oddziału. 

Na miejscu pozostało dwudziestu zabitych, 
ci zaś .Japończycy, którzy ocaleli, w prze
świadczeniu, że wpadli w zasadzkę, że szczyt 
góry zajęty jest przez żołnierzy VIII Armii 
Ludowej, umlmęli w dzikim popłochu. 

- A więc granaty moje nie poszły na m.ai' 
ne - mruknął Liu Fu i zniknął wśród skał. 

Uparcie idąc przed siebie, spotl;:ał wkrótce 
oddział eh it'lskich partywntów. 
Miałem potem możność żobaczyc go w tym 

oddziale. A komendant opowiadał mi, że Liu 
Fu walczył 1.awsze dzielnie, jak prawdz~wy 
bcbat_..„~ 

(Tłum. D.l .i 
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o dniach minionych o jasnym jutrze w pracy decyc\uie każda sekunda 

~ad~:~i~:!~;d;r~;s:\~~~ Początek jest zawsze trudny 
.,.L<>ka.I wyborczy przy ul. Li

manowskiego 124 w Łodzi otoc:ro 
ny był po lic.ją, Sa.nac:v jnl szplc!e 
I prowok~.orzy kręcili się wśnid 
wyborców, węsząc I terro•yzufac 
mnie.I świadomych obywateit. 
Byłem świarlklem, jak ,.tajniak" 
usiłował wcfanąć w rękę jakiejś 
kobiecie kartkę z numerem rzą
dcwym. Stałem w grupie rol><l
tników I czekałem ~woje,j kolr.i
kl do urny. Wtem podszedł do 
nas prowol(ator sanacyjny I 
ws:r,c:r.ął bójkę. Zjawiła się zaraz 
w r.ukurs swcjrmu I pollcia. Gra 
ndowl bandyci niszczyli na·>ze 
karty wyborcze, waląc pałkami 

na oślep„. 
Oto fragment opowiadania JÓ?;f'

fa Bugajskiego - ma.istra z ZPDz 
im. Rychlińskiego . Stary robotnik 
dobrze pamięta czasy tamtych „'.:vol 
nych", ,;oowszechnych", „równych" i 
„tajn~·ch" wyborów. Z oburzeniem 
opowiada, jak to fasz:vści fałszowaii 
listy wyborcze, podrabiali g~osy, fa 
brvkowali mandaty. 

Z je!(o pr0stych 7dań ukJ~da ~;„ 
zn.ana wszystkim i::onur.a historia 
~lawetnych „rządów" Pitsudski2go 
i jego kliki. znaczonych bandycki
mi m,etodami dławienia prawdziwej 
woli narodu . 

. „Dla. każdego uczciwego czło

wieka, dla. każdego Polaka-pa
trioty ~::1.nacyjne wybory o:rna
cza.ly nową fale represji P"licvJ
nvch I prześladowań. Polll'vjne 
zhlrv napadały na obywateli no 
('a.ml, wywlekali z dcm1hv, wtrą
c:>Il do wie7Jeń. I<rwia najlep
szych synów polskiej klasy TO

\\ntnlrzej snlywała. w tvm cza'iie 
nrreza, o~lawiony <>ben katow
~kl sanacyjnP..go stun„jkf Sławo
j~ -Składkowskiego. Na. spoko5ne 
h·de w ówcze~.~e.f Polsce móęł 
liczyć tyll{o zdrajca \ s.przedaw
<'"Yk, ka~dy lnnv obvwateJ, któ
remu dr~ga była wolność I oj
c.z:vzna, nie był pewien dnia ani 
!':Odzfny„. 

W takich to warunkach odbywa 
lv się wybory do Sejmu w roku 
19.10. Był to okres wyraźnej już 
dyktatury Piłsudskiego. który po 
ro7Dęd7enfu 1"'.eimu. wybranego w 
roku 1928, jako niezupełnie sob'e 
w <!o<lneito. postanowił worowa
bić na ławv noselskif'! ludzi C'alko 
wicie sobie 7.a.przedanych, najgor
sr.e ,zumowiny, 'Zl!;raje wyzyskiwa
czy i zdi:ajców. Mimo wszystko jed 
nak, mimo terroru i uzyskania tym 
~posobem większości w Sejmie, ni~ 
udało sie zdławić prawdziwe.i woli 
narodu. PC'Slowie komunistyczni we 
Hli do Sejmu i niejednokrotnie de 
maskowali zdradziecką, faszystow
ska nolitykę sanacji.„ 
Dziś stary majster Józef Bugajski 

l"o raz "Pierwszy w swym życiu oói 
r1,ie ~ło$rwać wPdług nowej. praw 
dziwie dero.okra tycznej ordynacji 
w:vborcze.i. 
Gł!'boko wzni•zony wyraża swoją 

radość z tego, iż po lat.ach uc\sku 

W mrokach faszyzmu 

Jak sanacia robiła 
l,przedstawicieli" narodu 

Poważne kłopoty mieli dygnl 
tarze podp<>znańsldego Grodds
ka. w czasie wyb<>rów do Sena 
tu w roku 1935. Chodziło prze
cież o to, że każdego kandydata. 
musia.lo poprzeć swoimi podpi
sami 500 wyborców. 

Jak wyglądało zbieranie potl 
plsów w Grodzisku, obrazu.ie 
nam fragment sprawozdania. 
zamlrszczcnego w ówczesnym 
„Kurien.e Poznańskim": 

„.„W gmachu starostwa n· 
stawiono nota.riusza, nakaz.-i
nó wszystkim urzednikom z 
żonami I sługami listę poopl 
sywać. Puszczono w ruch ca
ły aparat agitacyjny, sprowa
dzono ze wszystkich stron zwo 
lenników l po dwóch dniach, 
23 l 24 lipca, zebrano„. nie
spełna 400 podpisów. Nastąpi 
ła. wielka. konstemac,ia, aie 
i;zef „sana.c:vJne.i" a.kc.il w:v
borczej w Grodzisku, tamtej
szy bławatnik p. Szczeblow
skl zapewnia, :i:e brakufar.e 
podpisy dadzą okoliczne ma
jątki". 
W ta.kl sposób wybierano w 

Polsce sanacyjnej .,przedstawi
cieli narodu", tj. dygnitarzy I 
„crclerowlczów", którzy zasłuży 
Ił się szczególnie w fa$z:;•:i:acji 
kra.fa. 

doczekał wreszcie wolnej i sprawie 
dliwej Polski, ojczyzny opartej na 
mocnych fundamentach Konstytucji, 
gwan,;11.u iącej nam stały, coraz 
wspanialszy rozkwit: 

„.Do urn . wyborczych pójclę z 
całą moją roc1ziną: z :i:ona. syna
mi i wnuczkiem - stndetttem me 
d:ycyny. Będę glosow;ić na praw 
dzlwych przedst.:l.wicieli narodu, 
na najlepszych synów luclu pol
skiego i nie bętlę mmfał drżeć 
przed okiem sanacyjnego szpi
cla czy pałką granatowego po1f
cjanta.. Jestem już stary. 50 lat 
pra.cuję w tr'.i fabryce, własnymi 
rekami broniłem ,iej nr:reił :rn!S7. 
czcniem w dniach ucieczki hltle 
rowców, tak że ani jedna śrubka 
nie :rostała wywieziona. Tera.,, fa 
bryka ta. produkuje dla Polsl•i 
Ltulr.wej, Cala nasza. załoga. nwa 
ża ud:"lał w wolnych, demokra
tycznych wyborach do Sejmu 
P1>lskłej R.,,eczrpospolltej !„udo
wej za swój zaszczytny ob-Owią
zek i honor. 

(onrac. K. W.) 

ale sprawę trzeba wreszcie ruszyć z 1nie!sca 
Wasilewski nie jest już młodym I wypełnia cały szereg trudnych, zda-1 im. B.ar:dowskiego. - Brak przede 

tkaczem. Ma około trzydzie- wałobv sie. do odcvfrowania lic!b, wszystkim instruktorów. 
stu lat, a przy krbsnach pracuje też I W nich właśnie mieści się cała ta- , Obecnie czynna jest tylko jedna 
dobry kawał czasu. J\. jednak nale- jemnica wyników szkolenia. „szkółka" w tkalni angielskiej. Na 
żal jeszcze niedawno do liczby tych Oto kilka danych zaczerpniętych początku roku pracowały „szkółki" 
tkaczy ZPW im. Bardowskiego, któ- z karty młodego tkacza Edwarda w tkalni kortowej i przędzalni. Ale 
rzy nie wykonywali swoich zada1i Bugajnego. Pri.ed szkoleniem n::t I ponieważ instruktorzy odeszli, w od
prncłtlkcyjnych. Z trudem osiągał wymianę czółenka potrzebował 3,71 działach tych zaniechano w ogóle 
na krosnach kortowych 90 procent. sek„ a po szkoleniu tylko 2,5 sek., szkolenia. I przez szereg miesięcy 

Z tym faktem Wasilewski nie I Czas szukania wątku obniżył z 13,5 kierownictwo zakładu nie robiło 
mógł si~ pogodzić. Bolało go, że nie sek. na 11,62 sek. a wiązanie nici z żadnych starań, aby je dalej prowa
wykonuje planu. Postanowił więc 21 sek. na 16,5 sek. dzić. Dlatego też przeszkolono tak 
podnieść jak najszybciej swoje kwa- Prawie wszyscy przeszkoleni ro- mało pracowników. 
Jifikacje. Toteż kiedy w zakładach botnicy podnieśli znacznie wykona- Sprawa podnoszenia kwalifikacji 
zorganizowano szkolenie metodą inż. nie swoich planów. Do takich nale.- robotników nie może się ograniczać 
Kowalowa, był pierwszym kand~- ży snowacz Jan Piasecki, który 0 • jedynie do samej szkółki. Przeszko
datem. becnie osiąga 192 proc., Józef .Ję- lonym trzeba także zapewnić nale-

Szkolenie trwało dwa miesiące. drzejczak, Maria Borytyń i wielu żyty instruktaż ze strony majstrów. 
Dziś Wasilewski nie tylko wykonu- innych. W zakładach jedm:k nie wszyscy 
je plan, ale często go i przekracza. majstrowie przejawiają troskę o pe ... 
I tak jest już od kilku miesięcy. W ZPW im. Bardowskiego załoga wierzonych im robotników. To włciJ-

- Widzę teraz dobrze, co mi da!o przekonała się, co daje jej szkole- nie było · przyczyną, że Halina Nizel, 
szkolenie - mówi z przekonaniem. nie. Docenia i rozumie, że można mimo przeszkolenia, po pewnym 
Nauczyłem się szybciej wiązać ni- podnieść przez to swoje umiejętno- czasie ponownie zaniżyła 

b 
· ści zawodowe, a tym samym i za- swą wy-

ci, szy ciej wymieni·~c czółenka. W dajność. 
ogóle zupełnie inaczej teraz się „cho- rol:>ki. A jednak mimo to prze- - „Tn:eba, aby zagadnienia. ma-

szkolono dotąd zaledwie 3,2 proc. dzi" koło krosna. sowego szkolenia., wyuczenia. za-

ROZ
IMQ' 1' spo' łd zr•ef czos' c'1 - Szkolenie metodą inż. Kowalo- załogi. bardzo wodu I podniesienia. kwalifikacji, 
n wa - wtrąca do rozmowy młody Liczba ta jest znikoma. zarówno w stosunku do starych 

Dzlc;l<I zwycięstwu wtadzy ludowej na- kierownik tkalni kortowej Różycki ~~~cz:~ę ';;~!~!~ ~~~ot::i~~!ę, n~: robotników jak i do noWYch, za-
ród polski uzysl<ał szerokie motliwości - podniosło kwalifikacje wielu ro- zadan· równo w stosun!m do doroslych 
ro j tl I h f h Ó 

• l wywiązuJ· e się ze swoich 
zwo u wszys < c orm ruc u sp 1- botnikow. Szkoda ty ko, że prze- jak I do młodzieży, s1ta.nęły jakQ 

SI Ć 
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ego. h szkolonych jest stosunkowo jeszcze produkcyjnych właśnie z powodu 7.aga.dnlenla. centralne". 
e s · ep w spo 7.1e czyr pokrywa ca- ł braku odpowiednich kwalifikacji. . . ły ln·aj, sięgając do najmniejszego za- ma o. Te wskazania Prezydenta Bieruta 

kątka wsi. same tylko spółdzielnie * " * Przędzalnie W zakładach im. B1lr- są obowiązujące dla wszystkich za-
gminne ~~7;~s;a~'\u~n swoi1'::n:garacle po- I W referacie szkolenia zawodowe- dowskiego wykonały plan w mie- kładów \Przemysłu włókienniczego. 
Na !:dJ~clu.: sklep Zs czw Ch;~owie k. ( go znajduje się plik „kart u- ~iącu lipcu w 80.1 proc„ a tkalnie w Podnoszenie ~"".alifikacj.i zawodo;
Warkl, Dział tel<Stylny. Obsługuje bry- zyskanych czasów". Rubryki ich 90,2 proc. Podobna sytuacja i:>ya wych pracowmkow-to Jedna z waz 

gada młodzieżowa. i w poprzednich miesiącach. nych rezerw w realizacji planów. 
I właśnie wobec takiego stanu Można ją wykorzystać tylko wtedy, 

rzeczy podnoszenie kwalifikacji za- kiedy szkolenie zawodowe upo
wodowych pracowników nabier;i, w wszechni się wśród załogi. 
zakładach ważnego znaczenia, zwła- (r) 

Na.leży wreszcie umożliwić kobietom przechodzenie do pracy 
produkcyjnej przez wprowadzenie konsekwentnej zasady, że do 
żłobków, przedszkoli oraz świetlic dziecięcych z dożywianiem po
winno się przyjmować przede wszystkim dzieci ma.tek pracują
cych. (B. Bierut na VII Plenum l{C PZPR). 

., 
GD~IES w połowie .czerwca Smo I in~jomą. Przywitały się serdecznie, 

llkowa postanowiła pracować. bo choć obie mieszkają w Łodzi wi 
- Pomyśl - tłumaczyła mężowi dywały się rzadko. ' 

- po co. mam siedzieć w domu, sko- - No, co u ciebie słychać, jak 
ro Stasiek już wyrósł i chodzi do dzieci? 
szkoły, ~ Halinka kończy w lipcu - Dziękuję, sną zdrowo. Ale 
rok. Mozna by ją oddać do żłobka. wiesz, zaczynam pracować. Czekam 

- Oho, widzę, że stara prządka tylko na miejsce w żłobku dla mo
siG w tobie odezwała - zażartował jej Halinki. A jak twój Andrzejek? 
mąż. - Ja oczywiście nic przeciw- - Ooo„. duży chłopak, kończy te 
ko temu nie mam. raz cztery lata. Jest też w żłobku, 

* " * przy ul. Mielczarskiego, wiesz, to 
bardzo dobry żłobek. 

Smolikowa poszła do 
Poradni Macierzyństwa 
Zdrowia Dziecka. 

Centralnej - A dlaczeg::i nie w przedszkolu? 
i Ochrony Jeśli ma cztery lata, powinien już 

- P.rzyszłam po skieirowanie 
żłobka. 

iść do przedszkola. 
do - Tak, ale on jest, wiesz, nie-

- Dobrze, ale żłobek zakładów 
im. Wróblewskiego przy ul. Hipo
tecznej 7-9 jest już zapełniony. 
Mamy jeszcze miejsca na Marysi
nie. 

- To strasznie niewygodnie. Nie 
mogę przecież jeździć codziennie: 
raz z Chojen na Marysin, a później 
z Marysina do pracy, z:i.a Hipotecz
ną. 

- Tak, słusznie. Postaramy się 
znaleźć miejsce w którymś ze żłob
ków bliższych. Ale musi pani po
czekać. 

• • • 

śmiały. W przedszkolu dzieci mo
głyby mu zrobić krzywdę. Niech 
siedzi w żłobku, jak długo będzie 
można ... 

" . . 
A więc okazało się, że miejsce dla 

dziecka Smolik.owej zajmował synek 
jej znajomej. Mały Andrzejek po
winien już od roku być w przed-
szkolu. · 

Przez niedopatrzenie kierown'ic
twa, na skutek niefrasobliwego 
ustosunkowania się komitetów ro
dzicielskich do sprawy gospodarn
wania miejscami w żłobkach, dzie
siątki matek nie mogły znaleźć 
miejsc dla swych dzieci, nie mogły 
skutkiem tego pracować. W jednym 
tylko żłobku przy ul. Mielczarskiego 
dzieci w wieku przedszkolnym by
ło aż 26. 

' . • • 

szcza że znaczna część załogi to 
młodzież. 

Do tej pory szkolenie wewnątrz
zakładowe prowadzono raczej od 
przypadku do przypadku, brak było 
głębszego przemyślenia akcji i pro
gramu. 

Kierownictwo zakładów powinno 
wiedzieć, że systematyczne podnosze 
nie umiejętności zawodowych zało
gi to poważne rezerwy, ułatwiające 
wykonanie planów. Dotychczas jed
nak nie są one należycie wykorzy
stane. 

* * • 

Mamy trudności w rozszerzaniu 
szkolenia metodą inż. Kowa

lowa - tłumaczą' się w zakładach 

j go PZPR. Centralna Poradnia Ma
cierzyństwa i Ochrony Zdrowia 
Dziecka zaczęła badać wszelkie oko
liczności towarzyszące przyjmowa
niu dzieci do żłobków. I tak, żąda 
się od matek nie tylko świadectwa 
pracy obojga rodziców, ale rów
nież zaświadczenia komitetu domo
wego, że w danej rodzinie rzeczy
wiście nie ma się kto opiękować 
dzieckiem. Przeprowadzono również 
kontrolę wszystkich żłobków. Prze
niesiono dzieci mające ponad 3 lata 
do przedszkoli, z których usunięto 
2zieci matek nie pracujących. 

Rezultatem jest znaczna poprawa 
w żłobkach i przedszkolach, zwięk
szenie się ilości miejsc dla dzieci ko 
biet zatrudnionych przy produkcji. 

Równocześnie systematyczna roz
budowa sieci żłobków przyczynia się 
do przysporzenia Łodzi nowych 
m1eJsc. W roku bieżącym otwarty 
zostanie dziewiąty żłobek tygodnio
wy przy ul. Drużynowej 1-3, który 
pomieści 60 dzieci, a w roku przy
sz.łym - dwa żłobki rejonowe na 
130 miejsc. (b) 

C Oż, Smolikowa musiała cierpli 
wie czekać. Nie ona jedna 

zresztą. Zdarzały się wypadki, że 
zglasza.iace :;;ię do zakładu pracy ko 
biety odchodziły, bo im qdmawiano 
przyjęcia dziecka do żłobka przyfa
brycznego, tłumacząc się brakiem 
miejsca. 

Tymczasem ... 
_ l'ewneaA dnill. Smolikowa spo.t.kala 

SYTUACJA zmieniła się dopie-
ro ostatnio. Sprawą żłobków 

i przedszkoli zajął się energicznie 
wydział kobiecy Komitetu Łódzkie-' 

f 

Wystawa 
p. n. „ Wielki Pro,etaria~" 

otwarła będzie 
we wrzejniu w Warszawie 

W związku ze zbliżającą się 
70 rocznicą powstania pierwszej 
marksistowskiej organizacji pol 
sikiej klasy robotniczej - partii 
„Proletaria•t" - w pierwszych 
dniach v.rrześnia br. otwarta zo
stanie w Muzeum Narodowym 
w Warsząwie wystawa pod na
z,wą „Wielki Proletariat". 

Na wystawie znajdą się doku
menty a.rchiwalne, drukowane 
wydawnictwa, jak -odezwy, pn~ 
sa, broszury, materiały ikono
graficzne i in., związane z d.zh
łalnością Pro~tariatczyików. Eks 
ponatami bc;dą również obrazy 
ii rys'Ulnld współczesnych pol
skiic.h plastyków, związa!Ile tema
tycznie z działalnością partii 
„Proletariat". 

IS MHD urucbł)mf przy ul. Swler· 
czews!<lego 53 sklep z materiałami pl
śml„nnyml. 
l!I wydano polecenie rozebrania szop 

I obory, wybudowanych samowolnie na 
posesji przy. ul. Przedniej 20-22. 

Piękno, 
Dolnego Sląska 
Na zdjęciu: okolice Szklarskiej Porrby 
- fra.gment słynne ro „zakrętu śmierci". 

CAF - fot. Tymiński 
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0 
Lekkoatleci na mistrzostwach 

~ uz~e~nie ~!~ze~~!~~·~es~i~~iki 
PONIEDZIAŁEK, 18 SIERPNIA 

14.15 Popularna muzyka symf. H.30 
W sobotę, w trzecim dniu lekko

atletycznyeh mistnc-..stw Polski, roze 
grano finały oraz 3 przeqbiegi na 
80 m ppł. Z uzyskanych wynil~ów 
n.a uw.a.gę zasługują je-dynie ez.asy 
w biegach na 200 m kobiet i 400 m 

182 przed Lewandowskim (BudQwla I czasie 25,7, 2) Minnick.a (Budowla-
ni Wrocław) - 182. ni Poznań) - 25.3. 

Fragmenty z baletu „Jeździec mied%ia
ny". 15.15 Aud. PCK dla chorych. 15.30 
Aud. dla dzieci „Opowieść michałowicka'' 
- baśń H. Janusa'.ewsklej. 16.00 Muzyka 
~ymfoniczna z plyt. 16.20 Progi-am 10Ja1l
ny. 18.00 Utwory wiolonczelowe. 18.20 
Aud. receneyjna „Horyzontów 'l'echni
k1" 18.30 Kancert A. Lacza. 18.50 Pro· 
gram lokalny. 19.30 Muzyka i aktualnoś 
et. ~O.OQ Koncert. 20.40 „Jakkmokk", odc. 
6 opow. T. Brezy. 21.30 Muzyka ta11ecz
na. 21.55 Fragm, op.ery „Bunt żaków". 

W biegu n.a 20-0 m kobiet S'l.'\va.i- 400 m pµł. - 1) Plewa (OWKS 
kowska wyprzedziła n.a ostatnich Kraków) - 55,4, 2) Puzio (Gw.a1·di.a 
metrach Minnicką, zwyciętając w Kraków) - 55,8, _3) Gr.alka (Górnik 

W'IOREK, 19 SIERPNIA 

pp!. / 
\V '.l'zude oszc:zepem Sidło obronił 

tytul mistrzowsltl, bijąc Z.:l'lcdwie o 
l cm Radziwonowicza. Wyni.k Si
dły (Spójni.a Gd,3.ńiS'k) - 67,38. 

Z§ Wlókl1iarz 
i Z.S G1t7ardia 

szykują się do wyścigu 
Dokoła .Polski 

Kraków) 56.7. 
800 m - 1) Kor"ban (Spójnia 

Gdańsk) - 1.54,3, 2) Potrzebowski 
(AZS SZfzedn) - 1.54,7. 

200 m - 1) Mach (Budowlani 
Gdańslk) - 22.1, 2) Kol.ajn (AZS 
Gliwice) - 22.5. Stawczyk nie star 
tow.al z powodu km1tµzji. 

. 1UO Aud. literacka. 15.30 Aud. dla dzieci: 
„Daszeńka" cz. I wg. opow. K. Capka. 
16.00 Pleśni kompozytorów polskich. 16.20 
Program lokalny. 17.45 Radiowy porad
n\k językowy. 18.00 Muzyka ludowa. 
13.25 Utwory .skrzypcowe. . 18.50 Program 
lolrnlny. 19.30 Muzyka l aktualnośe\. 
20.110 Koncert symfoniczny. 21.30 Koncert. 
21.~a „Znacie to? - wlęc posluchalcie". 
22,20 Rep. z wyścigu kolarskiego Dookoła 
Polski. 22.30 Gra ork. tan . p.d. J. Caj· 
mera. 2-1.00 Koncert solistów. 

Skok w dal kobiet: 1) Duó.ska 
(Spójnia Gdańsk) - 5,62, 2) Ilwicka 
(ĄZS Wa:r.:."'7..aw.a) - 5.48. 

·tv slmku ·wzwyz pierwsz.e miejsce 
zajął Fabryk{)\vski (AZS Gliwice) -

Granat kobiet - 1) Ciachówna 
w clrużynie zs Wlóknlan, która weź- (V'łókni.arz ó "-<lż) _ 4",18, 2) Stańko 

mle udział w wyścigu kolarskim Dokoła ·v :uv v 

Polski wystąpią następujący za)"odnicy: (AZS Warszawa) - 43.31. 
Gabrych, Swlerez, SzczeJniak (wszvscy . Do finału 80 m ppł weszły Ma-

6 rekordów Polski 

Bogaty płon 
.zbierają strzelcy 
w S1czecinie 

z Lodzi), Zdunek (Lublin), Jarzyna (Kra- . . · · '1 · ł 
ków) i Łazarczyk (Częstochowa). w I Clejakowna, B1.a.łob>rzes ta, Migu a, 
skład zgłoszonej drużyny zs Gwardia I Kowalska, Janiszewska i Les1.ne
wchodzą Lis2kiewlc?', Ulik, Sałyga .<Lódi) równa. Najleps. zy cz.as mlała w I 
I naJv1·awdooodobmeJ Jarząbek, 1„1ablń· db' M · · k · l" 7 
sl<I ornz t.asak. prze i~gu ac1eia •owna - "'· . 

Dla lcażdego coś innego Nocne dyiury aptek 
· Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Piotrkowska 95, Armil czerwonej 
53, Zgluska 63, PL Wolności 2, No
wofki 91, Rzgowska 51, Gdańska 23 i Al. 
Kościuszki 48. 

Na oobywających się w Szczecinie 
centralnych zawodach strzeleckich o 
mJ.•strzo..«two zrzeszeń sportowych n· 

Treningi „pod sznurek" 
oświadczył mjr Neuding 

Dyżur położnlczo-g!nekologiczny: dziś 
całą dobe dyżuruje szpital Im. M. Curie
Skłodowsklej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Jutrzejs7.ej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: qbr. Stallngradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, SfaHna 50, Wró
blewskiego 54, Kopernika 26, Narutowl
c;a 6, Limanowskiego 37 i Al. Kościusz
ki 48. 
Dyżur polozniczo-glnekruogiczny: }utro 

catą dob~ dyżuruje szpital tm. dr H. 
Wolf, ul, Łajlewnicka H. 

IEAYRY 
Nowy - „Burza" - 19; pon. Tankowiec 

„Nebrasca" - 19. 
Wojska Polskiego - nlec2ynny 
Powszechny - „Eugenia Grandet" - U. 

pon. nieczynny 
Mały - „Zielony gil" - 1&.30, pon. nie

czynny 
Letni - „Ob;!eżdżalnla ~ołec_zna" 

19.31l, pon, nieczynny 

zyskano 6 nowych re 
kordów Polski, w 
tym 2 w konkmen
cja-ch łuczniczych. 

Nowymi rekordzi
sta.nu są: w kon· 
kure:ncj;i KBKS 9 
z odległ-ości 200 ro /. 

pozycjli leżącej - OHessa (Włókniarz 
Kraików) - 373 pkt. W strzelaniu 

1 i: pi·stoletu PW 6 do sylwete..i: oli:r::l 
pi.j.sikJ..ch na 25 m - DQktor (Włók
niarz Krarków) uzyskał 57 traf.ień -
479 pkt. W konkurencjach KBKS 
na 200 m Milecki ·(Ogniwo Kraków) 
uzyskał wynik 370 pkt. na 400 moż
lhvych. W konkurencji PD 4 nową 
rekordzistką jest Wojtak (Włókniarz 
Nowa Sól) ~ !O trafień i 172 pkt. 

musimy porzucić 
- Techniką nasi p1ęsciarze nie 

ustępują czołówce europejs..ldej, na
tomiast gorzej jest z ich siłą fizy
czną - oświadczył: wiceprzewod11i
czą<:y sekcji pięścia'J:sk.iej GKKF, 
mjr Neuding. 

- Nie mówię o 
kondycji. Na.si bok 
serzy przychodzą 
na ring i zaczyna-

"" . ją się bić, ale {) 
· • uprawianiu in--1. - nych sportów ':lie _...,.„„ pamiętają. Gimna 

styki prawie 3a
den nie zna. Przy swej t.echnioe bę
dą naprawdę dobrym.i bo.l;:serami, o 
ile nabiorą sił. 

ZreSiZtą dla każdego z naszycli czo 
łt<Jw.)l'ch pięściarzy opfaoowujemy 

I( B N A Wyrównana stawka pływaków 
DAJKA - Rz)-m, miasto otwarte -lUS, "tl.&T 'Walce o tytuły 

18, 20.15; pon. 19, 20.15 ff 
BAŁTYK - Wllhelń'I Tell - lS, 15, 17. 

19, 21; pon. 15, 17, 19, 21 f . . d k 
GDYNIA - Krym - 17, 11, 19; „Gdzieś s acza zacięte poJe yn i· 

w Europie" - 20. Program dla n11j-1 
młodszych - 11, 12, H, 15, M: pon. 1& Drugi dzień mistrzostw pływac- I Bekzyk wyróvvnał własny rekord 

l MAJA-..,. Grzesznicy bez wtny - k' 'ó · · · ' · · 
15, 17.30, 2e.1s; pon. 11, 19, 21 :ch przym sł zacięte poJedynk1 we Polski na 50 m z granatem - 30,8. 

Mt.ODA GWARDIA - ostatni rejs - wszystkich k01I1kurencjach. Wyniki: 1.soo m - 1) Gremlowskt 
11, 13, 15.45, 1s, 20.15; pon. 13.45, 18, 20.15 Dzikówna zrewanżowała się We- (OWKS, Krali:ów) - 20.07,.8, 2) Jiociszew· 

MUZA - Nędznicy. I 11er. - 15.U, 18. ialkso za porażkę na 40.0 m dow„ ski (CWKS) - 21.07,2, 
20.15: pon. 18, 20.15 wygrywając 200 m d()W w dQb~ym 200 m dow. kobiet - I) Dzlkówna (O· 

l'OLON!A - Dltta - 15, 17, 19, 21; pon. . . k · ' ~niwo, Bytom) - 2.42,6, 2l Werakso (Ko· 
i:>, 11, 19, 21 . czas1e 2.42,6 (o 0,1 ·se . gorszym od lejarz, warszawa) - 2.43,0, 3) Gryszczy. 

PRZEDWIOSNIE - Nędznicy, II ser. - rekordu Polski). W konkurencji kówna U. (Budowlani, Chorzow) - 2.53,9. 

15.30, li.45, 20; pon. 18, 20 męZczyzn na 200 m grzbiet. zadętą 200 m gr2biet. mężczyzn - 1) Boniecki 
REKORD - stalowi bojownicy - 16, 18. walkę stoczyli Boniecki i Jaśkie- (Ogniwo, Łódź) - 2.39,4,_ 2) Jaśkiewicz 

20; pon. 18, 20 . z . . ł B . k' . (Stal, Wrocław) - 2.39,9, 
ROMA - Strefa zachodnia - u, 18, 20: wicz. wycięzy oniec 1 W czasie lot m grzbiet. kobiet: 1) Milnlkiel (Bu· 

pon. 18, 20 o pól se'kundy gorSZYJll od rekordu dowlanl, Chorzów) - 1.22,s, i) Gelne· 
SOJUSZ - Wędrówki czarodzieja - 15, Polski. równa (Gwar<lla, Katowice.) - 1.23,5. 

17• 19 : pon. 19 Najciekawszą konkurencją dnla 400 m klas. mę~zyzn: - 1) Kuklok (Bu 
STYLOWY - Mały partyzant - 16, 18, . było 100 m grzbi'et. '-obiet. Milni- do.wlani, Chorzów) - s.57,3, 2) Nikodem· 

20; pon. 18, io "' sk (CWKS) 6os1 
SWIT - świat się śmieje - 15.15, 18, kiel na o»tatnich 10 metrach . wy- ~oo m . klas~ k~blei: t) Mrozówna (Ko· 

20.15: pon. Futro pana KrUger11 - 18, 'Przedziła prowadzącą Gelnerownę lejarz, Warszawa) - tt.4o,4, 2) Gryka (Ko· 
20.15 zwyciężając w czafile 1.22,8. lejarz, Wa1·szawa) - 6140,6. 

'rATP.Y - Akcja B - 16, 18, 20; pon . . An- Petrusewicz był pierwszy na . me so m z granatem: - ll Belczyk (Ogni· 
ton! Iwanowicz gniewa się - 18, 20 • · . · • wo, Kraków) - 30,8 (rekord Polski WY· 

WISŁA - Pod niebem Sycylll - 15.45, Cle 400 fi klas„ został Jednak WYS równany), 2) Buczkowski (Ogniwo, Wro· 
18. 20.15 kwalifikowany za przepłynięcie toru claw) - 33,1. / 

Wł..OKNIARZ - Dtt'ta - 14.30, 15.30, 18.39, i tytuł mi-stnowski zidobył Kuklok. 50 m z torbą san~tarną: -: kobiety - 1) 

plan indywidualnego treningu. Nic 
będzie już więc-ej zbiorowych cw1-
czeń wymierzanych jednakowo dla 
wszys1Jkic.'h. Każdemu pięściarzowi 
potrzeba czegoś irmeg.o, bo każdy 
ma inne bratki. Indywidualne opra
cowanie tre111ingu rooznego, za któ
rego przeprowadzenie będzie od-pu
wiadał trener klubowy, z pewnością 
podniesie potLiom naszej drużyny. 

Mjr Neuding trafił w sedno. Tre 
ningi „P<Jd sznurek" nie sprzyjają 
rozwojowi indywidualnvch uzdol
nień poszczególnych pięściarzy. 

Więcej opieki 
nad kołami sportowymi I 
Piłkarze bez butów 
a ZS Włókniarz.„ śpi 

W Zgierzu odbył sioę decydujący 
mecz piłkarski o pierwsze rniejsc.-e 
w IV g;l'\xp1e -wo)ew. -m1.~ l.o'i<:a\
nymi drużynami Pionier-Ogniwo. 
Wygrał Pionier 4:1 (4:0). 

Su'kces Pioniera jest tym cenniej 
szy, że drużyna ta je&t całkowicie 
po_zbawiona pomocy ze strony ZS 
Włókniarz, któremu podlega. Zawod 
nicy dQ dz,i.ś grają„„ w wypoiyczo 
nych butach. Apelujemy do Rady O 
kręgowej ZS Włókniarz, aby wresz 
cie przebudziła się ze swego snu i 
zechciała zainteresować się nieco 
ko-łami sportowymi prowincjQnal-
nymi. (G-i) 

O mistrzostwo I ligi 
~-i~ 

I 

Górnik CRadlin)-OWKS 1 :1 
W sobotę w Krakowie mecz 

OWKS - Górnik (Radlin) zainaugu 
rował rozgrywki o mistrzostwo Ppl 
»ki w piłce nożnej. 

Nr 19l 

Mimo zainteresowań odbywającą się 
Ohmp\adą w Helsinl<'.tch oraz Z~lem 
Młodych Przodownil;.ow w Wars aw'o 
LZS Kolumna nie przerwał pracy por· 
towej. 
Piłkarze i lekkoatleci trenują lnten· 

sywnie. ·wielu sportowców pow:illllo zo· 
bowiązania poprawienia wynl~ów,' wsku 
tek czego poziom znacznte &ię po •uńst. 
Lekkcatleci przygotowywa\J się pilnie rio 
m istrzostw powiatowych. spotka\ irh le.· 
dnak zawód, bo oto w ub. niedd„lę -,od· 
były się w Łasl<u mistl't.ostwa po-wiato· 
we a LZS-Kolumna nie został o nlcb 
w ~J;'óle zawiadomiony. Dowledzicllśrny 
się o mistrzostwach przypadkow.o I do· 
plero . . . po ich odbyciu. 

Nlednpatrzenle takie ze str.ony organi· 
zatorów m~strzostw godne Jest naplęt· 
nowanla, tymbardziej, że sportowcy na· 
si byli w ub. roku j~dvnytnl reprezentan\:a 
mi powi;itu na wojewódz'<lch mtstrzost· 
wacłl ias-ów w lekkiej atletyce. Równi"ż 
w tym roku pragnęlibyśmy •tart<Jwał w 
Toma.szowle Ma7.. ' w dn. 16 I 11 hm„ 
i:Az;e w.ibędą się mistrzostwa wojewó<lz· 
kle LZS. , 

Korespondent „Ex'>ressu Il. ' 
R. Kolcoszko. 

Na boiskach Łodzi 
padły dalsze bramki 

Spobkani.a pil!.~a!l'skie o mi.strzo-
5two Lodzi klasy I dały następują
ce wyniki: Koło im. 9 Maja - .
Włókniarz 3:0, Widzew - Unia ~:2, 
Koło im. Armil Ludowej - Ogn:
wo 2:1, Cetebe ..:.... KołQ im. Mar
chlewskiego 5:4, Spójnia - Budow
lani 3:0, Gwardia - GWKS 1:1, 
Kolejarz - Łód'llka Fabryka Zega
rów 6:'±,Łodzi.anka - Koło im. Szy 
mańskiego 4:3. 

Siatkarze polscy 
graf ą z Finlandią 

a siatkarki z Węgrami 
W sobotę wieczorem odbyło się v.· 

Moskwie losowanie grup w rozgryw 
kach o mistrzostwo świata w siat
kówce męskiej. 
Drużyna polska wylosowała I 

grupę, w której są również Węgry, 
Bułgaria i Finlandia. 

W niedzielę Polska gra z Finlan
dią. 

W turnieju druzyn żeńskich, któ 
re grają każda z każdą, wylosowa
no następującą kolejność drużyn: 1) 
Polska, 2}. Bułgaria, 3) Indie, 4) Ru
munia, 5) CSR. 6) Francja, 7) ZSRR. 
R) W~gry. 

W niedzielę Polska gra z Węgra 
mi a Bułgaria z ZSRR. 

Olimpiada szachowa 
Polska na ó m!ejscu 

Uozesbnicy Ollmpiad:y szachowf'j 
w Helsfa:11kach ro.~taJi podzieleni na 
grupy: A, B i C. Polska gra w gru
pie C, mając za przeciwników zes
poły ZSRR, Finlandię, USA, Izrael, 
Grecję, Szwajcarię i Holandię. 

Dotychczasowe wyniki Polaków: 
z Fi;nlandią 1:3, z ZSRR 0:4. z Gre
cją 2,5:1,5 i z Izraelem 2:2. W swej 
gru.p1e Polska znajduje :;;ię obecnie 
na 6 miejscu. Prowadzi drużyn!\ 
ZSRR przed Holandią, Finlandią i 
USA. 
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Spotkanie zakończyło się wyni
kiem remisowym 1:1 (0:0). 
Bramkę dla OWKS zdobył 

czek, dla Górnika - Bożek. 

Kro- Or':!k: zakl. Graf RSW „Prasa" - Łódt, 

I Zw1rkJ 17, - Papier druk. mat. 50 gr. 
D-3-12402 montu. ce z Gryką Malinowską. koszyński (Gwardia, Kraków) - 4.13,6. 
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Pt11kownik Li~emberg z~insta.lowal się 
wra-z: ze swym sztabem w panerowy'Ch 
pokoiach budynku, w kt6rym niegdyś 
mieścił siec _ zarząd miejski. Jeden z ofice
rów zameldował mu właśnie, że spodzie
wani tej nocy saperzy nie przybędą do 
baitalionu, iponiewa.ż zostali zaatakowani 
przez partyzantów i całkowioie rozbici. 

- Co panowie radzicie robić? - zwr6 
cił się ;pułkownik do otaczającego go szta
bu. Zall'im zadał swoim oficemm to pyta
nie, namyślał się przez chwilę i uważnie 
studiował m~pę, rozpiętą przed nim na 
stole. 

'Tegoż dnia o świcie stwierdzono, ie ca 
~ brzeg morski, przez kt6ry miał p-rzehie 
gać p;a,s nata•rcia batalionu, jest z-aminowa 
ny. Wobec tego zażądano przysłania · sa
r.er6w. :i. dy_waji "Ca..oi.tol. Jak to bYło do 

i6'?) - Trzeba sformować oddział ochot-
mczy. 

- Bobra myśl. 
nim dowodzić? -
pułkownik. 

Pan zechce zapewne 
zapytał z naoiskiem 

Porucznik zbladł i rozejrzał się po twa
rzach obecnych w nadziei, ze ktoś mu 
przyjdzie z pomocą, lecz ofi<:erowie uni
.kali jego wzroku. W pokoju za:panowało 
kłopot11iwe rnilczeni·e. Porucznik zdał so-

przewidzenia, dowództwo dywizji odmó- bie sprawę,' że nie będzie rn6gł się wyco
wiło temu żądaniu, podając jako motyw fać i odS>tąpić od swojej koncepcji. 
udział wszystkich oddziałów saperskich w Tak jest, panie pułkowniku! 
akcji. rzekł służbiście, lecz z rezygnacją w gło-

Amerykanie zdawali sobie sprawę, że s1eGdy po~ucznik wyszedł z pokofo, aby 
jest to tylko pretekst, Korea.ncz~"CY bo- przystąpić do zorganizowania oddziału o
wiem chcieli sami, ze wzglę)6w prestiże'.. 
Wych, ZaJ.ąć Chongi'n. M'itlOWe pola·, p·0w- chotniczego, pułkownik pokiwał z powąt

- piewaniem głową. Jego oficerowie sztabo
strzyrnujące marsz Amerykanów, były Ko wi, nie krępując się, wzruszali ramiona.mi. 
reańczykom bardzo na rękę. Wiedzieli bowiem dobrze, że ochotników 

- Miny są założone w wielkim pośpie do wykonania takiego zadania nie będzie 
chu, więc wyszukanie ich nie jest w ż„d- latwo znaleźć. 
nym razie trudne ani niebezpieczne! - _ Proszę panów, musimy przezwycię
dowodził młody porucznik, chcąc popisać żyć · tę przeszkodę. Rozkaq generała Al
się bystrością wobec zwierzchnika. monda są wyraźne. Musimy bezwzględnie 

- A '\vięc? .. , ·- zapy,tał pulko"rni·k pierwsi - a przynajmniej r6wnocześnie z 
Litzembe·rg, s:poglądając z zainter<:sowa- Korea{1czyka'mi - wkroczyć do Chongin. 
ni~:m ,na 111,lo~i~ń\:!l-, " Pułkownik ząmyślił s-i_~ i p_o chwili do-

dał: 
'A. może fa sam powinienem prze

m6wić do marines? Co o tym sądzicie? 
Wszyscy oficerowie przyklasnęli temu 

z entuzjazmem. Zapewniali 1pułkownika, 
że jego słowa pobudzą niewątpliwie du~ 
cha wsp6łzawodnictwa wśr6d żołnierzy. 

Pułkownik udał się do batalionu. Mari
nes byli z·gromadzeni wokół porucznika„ 
kt6ry do nich przemawiał, stojąc w wieży 
czołgu. 

- Sądzę, Że nikogo z was nie zabraknie 
i wszyscy waleczni marines zgłoszą się 

ochotniczo do tego zadania! - zak.011czył 
porucznik z szerokim gestem' rąk, 

Ze swego jeepa pułkownik obserwował 
z da!cl~a ~ę scenę, 

1 
na próżno oczekując 

w_ysqp1ema naprzod ktoregokolwiek z żoł' 
111erzy. Marines szemrali i szeptali międz Y' 
sobą przez chwilę, po czym zapadi.,, głu ... 
che milczenie. 
· \\7 obce tego Litzemberg w~zedł sam na 
wieżę czołgu i zaczął pr~emawiać do i.oł
nierzy bardziej przekonująco, aniżeli to 
czynił przedtem porucznik. Rezultat był 
taki sam. Wreszcie Litzembcrg dal za wy
graną, ale gdy wsiatlał do swego wozu,! 
na twarzy jego widni:::.ł nie~rzvjemny,: 
grrmas pogardy_, · \D.c.n.l1 
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Nr 197, „EXPRESS ILUSTROW A.Nr- SfK. ;, 

Pod ostrym kątem Dobre chęci nie poszły. na marne 

~~~~~~~~~.~, Ł~<~!~~~~~~w Rodzice P·. omaoai~ ~10 p;:1~~o~~k~1~~;; 
zbiegu Piotrkowskie] i Nawrotu dowmcze produku]lJ, rowniez wo.:te łl:) .fj ~ ~~ """ 
spra_gniorych gości częstowano one- sodową i lemoniady, ale w minimal- · -r. 

gdaJ„. odpowi;,dzią •. że napoje ch~o-lnej Uości ..• Główn-ymi producentami &>emontui·q budynL1· do k:o' rych posp:.eszq od 1 \JNrzes'n'ia 'rch ·s,tn!"W;1··e 1· co' r'1'(.I 
dzące „wyszły . Juz o 6 przed wie- tych napo3ow chlodzących są dwie i\ l I\ 1 • i t 'J 
czarem zabrakło piwa, lemoniad'!;, wytwórnie PSS-u i 14 małych, pr11· . • , . . • _, . _. el 
wody sodowej, wód mineraln'!)ch, watnych fabryczek. Dlaczego nie nn Kor:iite~y. ro:a~c1el.sk1~ przy SuKO- cznil.ow i IV.Jffiocy szkolnych, sło- tym roku praca komitetów rodzlc~i 
.słowem - nic zimnego do napicia dqżają za potrzebami rynku? • ~.ach JJStJL.eją JUZ cd wielu l~t. A~e wem, że walka o polepszenie warun s.kich i opiekm'iq:ych. Wyniki tej 
się. . . - p1:z~starzaly park maszynowv, Jem::z; P~-_zcq t~z=a l?tY .~1e kaz- ków nauczania d.a.ł.a w tym roku du pracy trudno nawet porównać. Od 

Ano cóz - napo3e „wyszly", wl~c tr1.1dności z transportem brzmi dy cz1one,,. 1i:orru~etu ":'1edz1c.ł, p~ i:o iio lepsze wyniki niż w latach ubie r>.z·ują je dopiero w całej pełni dzie 
i konstimenci wychodzili ze skóry identyczna odpowiedź dokq.d się nie go tu wyb~~r10 i oo Jest włuśc1wie głych. I wi.adomo tnkże, że. ta ogra P.i, które rozpoczną naukę 1 wrześ• 
i z lokalu, nie szczędząc personelo- z;wr6cę. Jego za•da:n"em. mna poprawa jest w dużej mierze nio. 
wi. porzkich uwa-g i slów krytyki, lm Oświadczen'a te należałoby jeszco.;.~ . Część kom}te~ów. wczęła akty~- dziełem komitetów rod?Ji.ciel.skich i Za.sługą Wyd:~i.ału . Ośv,d.aty je.st, 
s~iekota dawała się dobrze we zna- skonfrontować ze· stanem rzeczywi- rue ?r.acowa~ .aopiero ~ okm~1e opiekuńczych. że umiał wyciągnąć wnioski ze sta 
ki. stym. Ale do tego czasu chcia.!b,

1
m w.alki o vvyn1k1 naucZ3i!l1a. W .ub1e- Oto kilka przykładów: rych błędów. że umiał w tym roku 

Podobne skargi napływają ostat- zadać jedno pytanie p.p, dystrybutu- głym roh.11 czyniono próby za:intere W III TPD komitet rodzicielski skoordynować wysiłki komitetów z 
ilio dość <;zęsto z różnych punktów rom. sowania komitetów pracami rerr.on przy minimalnej pomocy Wydziału pracą nm1cz-.rdeli, że umiał je sl"...ie-
miasta. To jakiś kiosk stoi komp!Pt- - A co się dzieje z wodami mi- towymi w SZ:rnłach, ale i wtedy nie OŚ'Wii!!ty odremontował st.arą rudP.- rować we wlaściwą stronę. 
nie bez towaru, to w jakimś sklz- nerainymi? Przecież w magazynach udało &ię wciągnąć do współprncy rę, \vymalowa·ł ją i urządził, żeby Zorgeyiizowane po raz pierwszy w 
pie poza płynem owocowym nic nie znajdują się duże zapasy „Krystyri.- większ-0ści rodziców. wykorzyst'lć j<:ilrn świetli-cę uczniow tym roku współzawodl:lktwo o naj 
można dostać do picia. ki", „Kryniczanki", „Anki" i inny(;h Niedawno pows·t.ały lwmitety opie ską. Swicllicę wypoonżył własnym lepsze przygotowanie roku szkolne-
• Kto winien: producenci czv du- wód. Dlaczego więc i wody mine- kuńcze. Poszc::ególne z.akłady pracy kosztem w pomoce naukowe oraz go, między poszczególnymi szkoł<:i-
strybutorzy? rnlnej brakuje w kioskach, skle- podjęły się opieki oood p-O·lo.żonymi rozmaite gry i z.abav;ry. mi, dzielni.cami, miastami i woje-

Zanim odpowiemy sobie na t'J pach i kawiarniach? w pobliżu szkołami. Czasem .te ko- W szkole podstawowej Nr 41 przy wództwami, współzawodnict·N'O, vi 
pytanie, kilka błyskawicznych raz- Przyczuna wydaje się prosta: pp. mitety iITTteresowaly się szkolą, a cza ul. \Vróblew.skiego 17 członkowie którym oprócz nauczycieli biorą u-
mów. dystrybutorzy za dużo spoglądają sem nie. komitetu rodzicielskiego ułożyli cho dzial i rod-zi<::e oraz robotnicy wch<> 

Jedynym producentem piwa na na rozdzielniki, za malo na.„ te"- A jak jest obecnie? Czyteh1Jkom dnik przez boi•sko szkolne, wyrepe dzący w skład komitetów opi'ekuń 
l,ódź i województwo są Łódzkie Za mometr. SKORPION „Expressu" wiadomo już, j:ak spraw rowali sami niektóre pomieszczenia, czych, dało w Łodzi dużo le~ze wy 
kłady Piwowarsko - Słodownicze. nie przebjega tegoroczna akcja przy zamki, pomalqwali tablice. a jedną niki niż w wielu innych miastach 
Dlaczego nie nadążają za potrzeba- p d gotovir'lń do nowego roku szkolne- z klas wyposażyli w zasłony i urzą Polski. 
mi rynku? 01 f0Wienin znad morza go. Ze remonty budynków szkol- dzenia do wyświetlania filmów. Spe Współzawodnictwo, wciągnęło do 

- Mimo maksymalnego wysiłku za nych będą zakończone na 10 dni cjalnie wyróżnił się w pracy prze- czynnej pracy społecznej ponad 
ło~i, .~ie możemy produkować wię- przed rozpoczęciem nauki, że opra- wodnkzący komitetu ob. Zygmunt 2.500 osób oprócz personelu nauczy 
ce1 niz. 800. - 900 hektolitrów piwa cowano już sp-Osób rozdz.i-alu podrę- Jungowski oraz członkowie Witow- delskiego. Ci ludzie, łódzcy robotni 
dzien7ne, tJ. 160 - 180 tysięcy bute- ski i Maik. cy poczuli się w całej pełni gospo-
lelc. Ale i to stanowi 200 proc. nor- I i IV TPD przy ul. Armii Czer- darzami swoich szkół i swojego mia 

m_alnego planu dziennego. Przez J • d 2 6 w"l'lnej 41 wymalowanie budynku, sta. 
pierwszych 10 dni bm. osiągnęliśmy U Z O -gO łącznie z ramami okiennymi i I to jest największe osiągnięcie w 
62 proc. ptanu miesięcznego. Ziipo- b drzwiami oraz mnóstwo drobniej- tegorocznej akcji przygotowań do 
trz~bowanie na piwo jest obecnie w można na ywać szych napraw bl';dą miały do z.aw- nowego roku szkolnego. (Is) 
związku z falą upałów sześć razu dvięczenia cw-0im komitetom opi~-
większe niż fo normalnych oJcresach. ko~eJ•O\\A.t'B kuńczym i rodzicielskim, które zmo 
N_a przeszkodzie dalszego zwiększe- „ '\.„ G biliwwały maolarzy spo!Śród robotni p• d ł 
nia produkcji piwa stoją ograniczo- b·3 li. • • ków Łódzkich Zakł<idów Włókien (OfUD spowo owa 
~fc::~:~~ości procesów technolo- 1~e1y maessęczne Sztucznych, opiekujących się szkołą • 

Dotychczas w końcu każdego mi2 oraz spośród rodziców. Dostali farby pozar 
i s'lmi wykonają całą robotę. S . . 

~iąca tworzyły się przej kasami bi We wszy~tkich niemal szkoł<lch I w emmna. r~um 
letowymi na dworcach długie kolei ló<lzkkh komitety rodzicielskie i O-

ki. Pracownicy różnych instytudi piekuńcze r.prnwują stały nadzór Duchownum 
i uczniowie tracili wiele czasu, nim n.ad przebiegiem wykonywania re- ~ 
otrzymali kolejowy bllet miesięczny. montów, interweniu.iąc natychmi<ll•t 

Jak powstała Ziemia 
zobaczycie 
w nowym filmie I NAD MORZEM! CZUJEl\I\' SIĘ 

I k• • d k ''I DOSKONALE STOP, CZAS 

Ostatnio, celem ulat\denia po<lróż w razie dostrzeżenia jakichś niedo 
nym nabywania tych biletów rozpo r.iągnięć czy przerw w pracy, Moż
czyna sie ich sprzedaż od. 26 1rnżde na z całą pewnością powiedzieć, że 
go miesiąca· do dnia 2 następnego w tym roku jakość remontów jest 
miesiąca, do którego to dnia ważne dużo wyż.sza niż kiedykolwiek. 

W nocy z piątku na sobotę n"'ld 
Łodzią i okolicą przeoiągnęla gwał
towna nawal.nlica. 
Już pod wieczór niebo z.aciągn~ły 

ciężkie, ołowiane chmury i lunął 
deszcz. Nie t.rwał on jednak zbyt 
długo. Dopiero około godziny 2 w 
nocy burz.a wzmogła się z olbrzy ... 
mią siłą. 

po s 1e1 pro u c11 SPĘDZAMY ' BARDZO V\'ESoŁo 
STOP, ZASYŁAMY POZDROWIE- są obecne bilety miesięczne. Członkowie komitetów naprawia-

Trzeba było miliardów lat, by NIA RODZICOM I IiOLEGOM Teraz od samych, podróżnych za- ją sprzęt, malują, porządkują szko
ieży, by przed kasami nie tworzyły ły po remontach, przygotowują ko 
się kolejki. Nie należy tylko czekać mórki i piwnice na złożenie węgla 

z .wirui'l.c0 ~ w l=oomoste m~la- STOP. UCZESTNICY WCZASÓW Z 
WIC:V. uk~ztałtowała się planeta ŁODZI, PRZEBYWAJACY NA Granatowe niebo przecinały raz 

po raz zygzeJki błyskawic. Jeden z 
gęsto bijących piorunów trafił w 3·
piętrowy budynek Seminarium Du
chownego przy ul. Stanisława ; 4, 
wzrniecając p-0żar. Szczegół nader 
charakterystyczny, że znajdujące się 
na pobliskich budynka.ch fabrycz
nych oraz p-0łoż·onej vis a vis ka
tedrze piorunochrony nie potrafiły 
ochronić Seminal"ium Duchownego 
od pioruna. 

-: Z1em1a. Trzeba było wielu WYSEPCE W MIELNIE · 
di.ugotrwałych procesów, by po KOSZA.LINSKIM I 

z kupnem biletu na ostatni dzień. na zimę, naprawiają i zakupują, po 
(u) moce naukowe, porządkują bib~io-

wierzchnia jej zastyała i żeby 
zza grubej warstwy „ chmur i 
gazów wy jrzalo życiodajne Słoń 
ce„. 

O historii powstania Ziemi 
opowiada nam w 

• 

si:osó? niesłycha
me qekawy i po 
pularny nowy 
film krótkome
trażowy pt. „Na
sza Ziemia". Re-· 

. . ~li zatorzv te"O 
filmu: rezyser M. Sieński, ope 
rator A. i,;yawrzyniak i scenograf 
R. Foto 1o oraz konsultanci 
prof. W. Zorm i prof. St. Gotąb , 
dokonali nie lada czynu, tworząc 
ten 1?!erws.zy film wlskiej pr~
dukcJ1 z zakresu nauki. 

Musieli bowiem pracować w 
war1:1nkach prymitY\'Vllvch. w 
szopie, nie mając środków po-
trzebnych do robienia bardz:ej 
skcmplikcnvanych zdjęć tricko
wych. Mło<la kinematografia 
polska zaczyna się dopiero roz 
wljać w tych nowych, dotych
c~as ,nieznanych gałęziach sztu
ki filmowej. Środki techniczne 
mamy więc jeszcze ubogie. 

Za to film jest dobry i bardzo 
·interesujący. Zaciekawi na pew 
no nie tylko młodzież, ale i 
do~osłych. Uzyskał on zresztą jak 
nailepszą ocen~ na Festhvr1lu 
tegorocznym w Karlovych Va-
rach. · · 

Gdzie odbywojq się dziś 
pokazowe ćwiczenia 

Straży Pożarnych 
Dziś, 11 bm., na zakończenie Ty

gcdnia / Straży Pożarnej, odbP,dą 
się ciekawe ćwiczenia pokaz-0we i::tra 
ży miejskich, zakładowych i kolefo 
wycb w siedmiu punktach miasta: 
o godz. 11. - przy ul. Plażowej 12, 
godz. 11,30 - na Rynku Czerwo
nym, godz. 15,30 - na Placu Nie
}J<ldległości, godz. 16 - na Placn 
ZWYcięstwa, godz. 16,30 - na ·Pla
cu Barlickiego, godz. 11 - na Placu 
Wolności, godz. 11,30 - na Rynku 
Bałuckim. 

Zapowiedziany ' uprzednio koncert 
I zabawa na Pl. Zwyclestwa nie cfl 
będa się.. ' lZ) 

-------------------------------- teki i v\rykonują jeszcze mnóstwo 

Nie wykorzystane możliwości pod Łodzią podobnych prac; „ „ 
Przykłady mówią za siebie. Przy 

toczyliśmy je po to, żeby ws•kazać 
o ile lepiej zo.rga111izowana jest w Domki czekają na f.okatorów 

a kwaterunek na dodatkowych kontrolerów 
NAJWIĘKSZYl\1 kłopotem władz 

kwaterunkowych jest znalezie 
nie mieszkań zastępczych dla ro
dz.in, które trzeb.a przesiedlić z prze 
macumych do rnżbiórki ruder. 

11/IożJ.iwości na terenie miasta są 
o.granicz.one. Tam, gdzie można by
ło, przeważnie już za.gęszczono lo
kale. A jeśli od czasu do czasu zwol 
rui .się jakiś p.~kój, to i talt stanowi 
to kroplę w morzu potrzeb. 

Bardz.o pomogło k\vaterunkowi 
rozciągnięcie dekretu o publicznej 
gospodarce lokalami na miejscowoś 
ej {X)dłódzkie. Jest w okolicach Ło 
dzi jedenaście miejscowości, obję

tych tym dekretem: Andrzejów, 
Justynów, Gałkówek, Zakowice, Wi 
śniowa Góra, Kraszew, Kolumna, 
Tuszyn-Las, Poddębina, 'Iuszyn
Miaisto i Grotniki. 

Do tej pory przesiedlono tam do 
ładnych, czystych i całych domków 
ponad 1.500 rodz.in z walących się 

budynków w Łodzi. Ale miejscowoś 
ci te mogłyby jeszcze wchłonąć po
kaź.-0.ą ilość lo·katorów. Nie brak w 
nich will i domków, niedostatecz
nie zaludnionych. 

Cóż, kiedy kwaterunek nie może 
U<;hwycić istniejących możliwości. 
Bo na jedenaście rozrzuconych miej 
scowości dysponuje tylko jednym, 
jedynym kcmtrc·lerem. 

Jasne, że jeden człowiek nie mo
że się uporać z takim nawałem za
jęć. 

Tym bardziej, że jest jednocześ

nie referentem w wydziale i ma nor 
malną pracę przy biurku. 

Dotychczasowe apele kwaterunku 
o zwiększenie personelu nie odnio
sły skutku. A szkoda. Bo chyb<\ le 
piej opłacać jeszcze dwóch kontro
lerów, niż dopuszczać do tego, żeby 
mieszkania, które mogłyby przygar 
nąć pokaźną ilość rodzin z zagrożo 
nycą domów, wynajmowane były 
prywatnie na letniska. (o} 

Zapłacnti-a mleka ~ie ma 
Szanowna Redakcjo! 
Od dwóch tygodni z niewiado

much przyczyn zamknięty jest skl.ep 
przy ui. Sienkiewic~a 95. Brak je
go odczuwają szczegóLnie dotkliwie 
mieszkańcy okolicznych domów, kt.ó 

Powiadomiona o pożarze strai: 
przybyła natychmiast na miejsce i 
przystąpiła do a1kcj.i ra-towniczej. O
gień szybko zlokalizowano nie do
puszczając do przeniesieni~ sdę oo
żaru na sąsiednie budynki i niż~ze 
piętra. Straty jednak są poważne. 

(i) 

rzy zaopatrywali się w nim we W Lodzi powstało w roku bieżącym 
wszystkie potrzebne artykuly spa- 2-letnie T~chnlkum Telekornunik;i.cyjne. 
żywcze. Najgorsze jednak, że wraz Do. Techmlmrn przyjmuje się kob!cty I 

męzc'llyzn, \<tórzy nie ukoilczyli jeszcze 
z zamknięciem skl.epu zaprzestano 25 roku żvc1a. 
dostarczać mieko ij,o domów, mimo Warunkiem (lrzyjęc!a Jest ukoilczenle 
iż bylo ono oplacone. Moim zda- 9. klas szkoły og6InokształcąceJ oraz zda-

n!e egzaminu w.~tępnego do dnia 20 sierp 
niem postępowanie dyrekcji MHD ma. 
jest karygodne. Przez zamkniecie S>:czególowych. Informacji o zapisach 
skl · k • b . . • ud.ziela seltretar1at Technikum, ul Plotr-

epu miesz ancy poz awieni są lrnwslca 61. zamiejscowi, którzy 'zostaną 
mleka. I orzyjęcl, mają z:mewnlone mieszkn11le w 

(Nazwisko i adres znane redakcji} bnrsJe. Po ulrnńc'lleniu nauki. absolwen· 
cl . otrzymają dyplom teletechnika. 

WA~EK: :- Trzeba ulotnić się WACEK: - Dwa bilety do No- WICEK· _ N' • · · . . 
f>iąd Jak naJdalej. Dokąd pojedzie- wego Jorku! /dz' . · ie wiecie, kiedy bę- WICEK: - Oto nasze bilety. My 
mv? Pieniądze mam'" KASJERl"A· N' h t . ie pociąg do Nowego Jorku soble kupimy d1·1„y1'e . 

. ~ „. " „ . - IC!J pan s a.me MURZYN TOM· . ,,., .„ 
WICEIC: - Do Nowego Jorku. W bokiem, bo nie widać koh1ru skó-J ba nie redko • - Dla nas eh~~ MURZYN TOM: - Dziękuję .•• 

duż:i'm mit;,ście ?ajle1iiej się mo:ina ry. O, tak„, Dziękuję. Teraz oa.nu bilet ~ ·Jko . Murzyno1?1 ,sp~ze?aJą .w1~~K:. - _Nie mą. za co. Pa· 
„zad~kowac". Nie znajdzie nas tam j służę... . . nie ;;,ł;s a. w:_eiddy,i~dy·tJuz brnh sięj m1ętaJme, ze me wszyscy biali są źli, 
pollcJa. · · l . " z Ją: • e z .ny u na dwor- Dla uczdwych kolor skóry nic nie 

"cu cztery dm„. «lllaczyt (Dals · • t ) . zy ciąg Ju .ro , 
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Salon paryski 1952 

Studium 

Krajobraz 

Ulica paryska 

Martwa natura 

Las 

~<><><><>~ 

Poszukuie się chłopca 
Bing Crosby, popularny pieśniarz 

amerykański, przygotowując się do 
nakręcania we Francji filmu, po
trzebował do niego małego chłop
czyka. I oto w tygodniku paryskim 
„Cinemonde" ukazuje się następu

jące ogłoszenie: 

„Natychmiast potrzebny j~st 
chłopczyk lat sześciu, z wielkimi 
oczyma i chudą twarzyczką, który 
robi wrażenie bojaźliwego dziecka, 
nie zawsze sytego. Pierwszeństwo 

otrzyma chłopiec, który ma nieco 
pojęcia o angielskim języku." 
Cytując to ogłoszenie dziennik 

„Humanite" stwierdza: 

„Dzieci, mających wygłodniały 
wygląd, Crosby znajdzie pod do
statkiem we Francji, w której za
domowili się winowajcy tego zja-' 
wiska - amerykańscy okupanci. Co 
się zaś tyczy pewnego pojęcia o ję
zyku angielskim, to jedno przynaj
mniej nie ulega wątpliwości: głodne 
dzieci francuskie potrafią wyma
wiać w języku pana Crosby trzy 
słowa, a miannwide: • .Ami go 

homP.!" 
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Nauka po amerykańsku 

W 105 rocznicę urodzin Bolesława Prusa 

Ksiqżki, które oskarżajq 
kich pozytywiści oczekiwali, nie realistą. Ta właśnie cecha pisarza 

Wznoszę toast za amerykańską, 
kulturę„. 

W sierpniu br. mija 105 rocznica 
urodzin Bolesława Prusa (Aleksan 
dra Głowackiego), jednego z naj
większych prozaików XIX wieku, 
świetnego nowelisty, autora licz
nych opowiadań i powieści, zna
nego szeroko satYTyka i publicy
sty. 

W pierwszej fazie swej twór
czości Prus należy do najczynniej
szych szellmierzy pozytywizmu. 
Jest to okres szybkiego rozwoju ka 
pitalizmu w Królestwie Kongreso
wym, rozwoju przemysłu, a wraz 
z nim narastania ruchów robotni
czych w kraju, okres szczególnej 
prosperity Królestwa i sojuszu mię 
dzy obszarnictwem a burżuazją. 
Hasła pozytywizmu głosiły tzw. 

„pracę organiczną", t.zn. rozwój go 
spodarczy kraju, zgodne współ
działanie klas z całkowitym wy
rzeczeniem się wszelkich dążeń 
wolnościowych. 

Artykuły publicystyczne Prusa, 
aczkolwiek stoją na gruncie pozy
tywizmu, posiadają duże znaczeni~ 
dla ruchów postępowych. Ostro 1 
dowcipnie krytykuje w nich autor 
pozostałości kulturalno-obyczajowe 
feudalizmu, jak szlacheckie prze
sądy stanowe, zacofanie, lekko
myślność i rozrzutność, lekceważą 
cy stosunek do pracy i nauki itp. 

Po roku 1880 w pogl~dach Prusa 
zachodzi zwrot. Zaczyna on do
strzegać, że rozwój kapitalizmu nie 
przyniósł korzystnych zmian, ja-

><><><XX><X><><<XX><XXX><> 

Rzeczy, 
o których warto wiedzieć 

Domniemany samobójca 
Istnieje rozpowszechnione mnie

manie, że skorpion, który dostaje 
isię w krąg ognia i nie znajduje z 
niego ..,vyjścia, sam siebie przebi
ja żądłem i ginie. 

To jest niezgodne z prawdą. Przy 
pomocy ściśle przeprowadzonych 
doświadczeń stwierdzono, że jad 
skorpiona nie działa na niego sa
mego. Pancerz chitonowy, który po 
krywa jego ciało, nie da się prze
bić przy pomocy żądła. 

Otoczony wieńcem gorących wę 
gli, skorpion pada martwy dlatego, 
że nie znosi wyższych temperatur. 
Skorpion jest istotą nocnego 
życia, nocnego chłodu i nagrzewa
nie nawet choćby promieniami sło
necznymi jest dlań śmiertelne. 

Próby znalezienia wyjścia z pło
nącego koła kończą się tym, że 
skorpion otrzymuje dwa, trzy po
parzenia i ginie w konwulsjach. 
Gwałtowne ruchy jego ogona pod
czas konwulsji ,stały się powodem 
tego, że mówi się o samobójstwie. 

~'!SL~fł·,:::v;)'.?·'~:~-~~r~~-
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Bez podpisu. 

usunął zacofania kraju i nędzy sze brała niejednokrotnie górę nad na-
rokich mas ludnośei, wywołał na- leciałościami mieszczańskimi w je-
tomiast rewolucyjny ruch robotni- go twórczości, dzięki czemu też u-
czy. twory jego są wspaniałymi obra-

W licznych nowelach i szkicach zami epoki. 
powieściowych Prus coraz rzadziej Umiłowanie narodu, wiara w 
propaguje program swojego oho- człowieka, szacunek i współczucie 
zu, coraz rzadziej przedstawia W dla wyzyskiwanego ludu - oto co 
dodatnim świetle obóz kapitaliz- uderza w twórczości Bolesława 
mu, natomiast z jeszcze większą o- Pr'-lsa. 
strością atakuje klasy posiadające, Utwory jego, napisane prostym, 
wyśmiewając ich tępotę, bezczyn- lel:Z jakże pięknym językiem, są 
ność, pogoń za pieniądzem. go!·ącym protestem pisarza-huma-

Goraca wiara w lud, w jego siły ży nisty przeciwko wszelkiej krzyw- ••. bakterii cholery l dżumy ..• 
wotne. znajduje swój wyraz w no- dzie i wyzyskowi. (w) (Dikobraz, Praga) 
welach i opowiadaniach, jak „An-
tek'' Michałko'', ,,Na wakacjach" -<><><><X>OO~O<>OO<><><XX><X><><X><>OO<X><X><XXX>o<KX><>4 
oraz' .:;; „Placówce". Z całą ostroś
cią domaga się Prus praw do nau
ki i kultury dla chłopów, ale twier 
dzi fałszywie, że rolę opiekuna lu
du powinien odegrać ówór szla
checki. 

Powitanie 
Również niesłusznie przedstawia 

Prus sprawę antagonizmu między 
chatą a dworem w „Placówce", o
graniczając walkę klasową do in
dywidualnych zmagań się śre
dniackiego chłopa Slimaka z bez
dusznym kosmopolitą - obszarni
kiem. 

Do najwybitniejszy('h utworów 
Bolesława Prusa należy „Lalka". 
Wydana w roku 1887, przypada na 
okres załamania się wiary pozyty
wistów w dobrodziejstwa nowego 
systemu gospodarczego, na rosnące 
wpływy Wielkiego Proletariatu, co 
nie pozostaje bez śladu na ówcze
snej twórczości autora „Lalki". Ale 
i w , Lalce" Prus wysuwa fałszy
we w'nioski, całą odpowiedzialność 
za nędzę mas zwalając na pozo
stałości feudalizmu. Bohater po
wieści, Wokulski, zdeklasowany 
szlachcic, dążący do awansu sp?
łecznego przez małżeństwo z pro
żną i pozbawioną skrupułów 8:r:'l'.'
stokratką Izabelą Łęcką, gm1e 
„pod gruzami feudalizmu". 

Zarówno w „Lalce" jak i w dru 
gim swym arcydziele „Faraonie" 
Prus wskazuje na zależność losów 
indywidualnych od wielkich pr~e
mian historycznych.· Podkresla 
kształtowanie się charakterów i 
kolei życia jednostek jako wynik 
działania praw społecznych, w za
leżności od ustroju społecznego. 

\V „Faraonie" postęp, mi!Ilo nie
powodzeń i klęsk bohaterow po
wieści, toruje sobie drogę do praw 

Syrena zawyla przeniktiwie ł 
wielki statek, holowany przez pilo
ta, zbliża się do przystani portu w 
Hamburgu. Dwaj panowie na po
kładzie przerywajq rozmowę. Po
mimo to mięśnie ich twarzy poru
szają się nadal - guma do żucia 
wymaga żucia. 

- Pańskie sprawozdanie do pra 
su jest pewnie już gotowe? -
przerywa chwilowe milczenie star
szy z dwu mężczyzn. W odpowie
dzi pota.kujące skinienie głowy. 

- Gdy okręt przybija do portu, 
następuje pewnie zawsze to samo? 
- Tym razem zaprzeczające kiwa· 
nie głową. 

- No, mister. Przeżylem pewne 
go razu pr::ybycid statku do portu 

<:><>O<X>O~><XXX> 

W angielskiej szkole 

dziwego zwycięstwa. NAUCZYCIBL DO UCZNIA: -
Prus był pisarzem burżuazyj- ' 

·d 1 · Dlaczego twierdzisz, że Anglia jest 
nym, przesiąkniętym 1 e? og1ą o- półwyspem? • 
bozu pozytywizmu, ale me wolno . 
nam zapominać, że na tle s:wej e- UCZEŃ: - Bo )>O'LOstałą 1X1łowę 
paki jest on wielkim, gemalnym zajmują Amerykanie. 
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Paradoks 

Czy to nie dziwne, te 
ministrowie francuscy cJ<ta 
dają swe dymisje na n::
ce prezydenta francuskie 
go. chociaż pie11iądze P?· 
bierają z rą.k amerykan
skich? I 

Równo-. . 
uprawnienie 

- Czy we francuskich 
oddziałach planowanej łt"• 
mil europejskiej będzie 
zapewniony język franc•.1-
Eki przy wydawaniu ko
mendy? - zao tuje dz!en 

• 

nlkarz przedstawiciela rzĄ 
du. 

- Mam nadzieję - od
ppwiad'a przedstawiciel rzą 
dfl - bowiem wielu 10. 
wódców armil europej
skiej nauczyło się doić 
dobrze języka francus!<ie 
go przebywając w okresie 
okupacji we Franci1. 

Daleko
wzroczność 

Wielcy artyści zawsze 
wyprzedzają swe czasy. 
Najświeższym tego dowo
dem )est fakt, że Fryde
ryk Schiller napisał swój 
słynny dramat „Zbójcy", 
nie zna!ąc jeszcze zacho
wania amerykańskich '>d
dzialów okupacyjnych w 
Niemczech zachodnich. 

Szczerość 
nie popłaca 

Wnioskując z wypadku 
kapitana brytyjskiej mary 
n"rk:t wo1P.nneJ Alastaira 

Marsa, ważniejsza 'est 
dzlslaj umiejętność przy· 
podobania się amerykan· 
skim panom. niż &praw
ność zawodowa i dyscy
plina. 

Kpt. Alastair Mars po• 
siada najwyższe brytyj
skie odznaczenia wojsko• 
we za wygraną samodziłl 
nie bitwe z dwoma nie· 
przyjacielskim! pancerni· 
kami, lecz sąd wojenny, 
który się odbył przed 
paru dniami, usunął go z 
wojska, ponieważ pozwo
lił sobie uczciwie I szcze
rze powiedzieć: .,Nie 
dowierzam Amerykanom, 
którzy obecnie nami rzą· 
dzą". 

Konsekwencje 

Zapytano pewnego ban 
kiera amerykańskiego. ja 
kim okolicznościom za
wdzięcza swój majątek. 

Człowiek musi '" 
tym celu być z dzle~1t;ć 
lat łotrem - 0dpowicdział 
bankier z godnością., 

A następnie? 

N.astępnie już musi 
nim oozostać. 

rumuńskiego w Constanzy. Statek 
płyną! pod fla.gą Związku Radziec
kiego. Port wyglądał jak wszystkie 
inne porty, a jednak byl zupełni.e 
inny. Ledwie zawyla syrena, tak. 
jak nasza przed chwilą,, kiedy za
roiło się na wybrzeżu jak w mro
wisku. Tysiące ludzi machało re
kami, powiewało wiele sztanda
rów, rozwiewały się na wietrz.? 
hasla i napisy, a wreszcie wszyscy 
zaczęli śpiewać. Byłem zaskoczony, 
muszę to panu wyznać. 1 ledwie 
znaleźliśmy się w odleglości rzutit, 
kiedy caly statek rozpoczęli bom
ba.rdować kwiatami. A potP.ri. 
okręt rozładowano raz - riwa, po
nieważ wszyscy pomagali. 

Reporter zamilkł. W międzycza. 
sie statek zbliżył się już znacznie 
do wybrzeża. Znowu zawula syre
na. Obaj mężczyźni spojrzeli w gó
rę, gdzie powiewała flaga Stanów 
Zjed11oc"o"'Y h.. a.r .... tą,.,„;„ znnrnu 
sp1Jjrzeli na wubrzeże, które przed 
chwilą jeszcze puste, zaroilo s~ 
nagle ludźmi. 

- No więc - zaśmial się starszy 
mężczyzna - oto ma pan swe po
witanie. Tysiqce ludzi, hasła. 
sztandary ... 

- Nawet czerwone sztandary -
wtrąca reporter 

Z most .• u kapitańskiego zbtiżal 
się szybko kapitan. 

- Nie możemy przybić, nie mo
żemy wyładować. Robotnicy por
towi strajkują. 

Twarz mężczyzny, który jeszczis, 
przed chwilą uśmiechał się, zalala 
się purpurą. · 

- To jest ... to jest.# 
- ... różnica w pol!iitaniu -

rzucił przez zęby reporter. 
- Ale dlaczego? Przecież jesteś-

my statkiem handlowym, jale 
wszystkie inne. 

- To prawda, tylko ładunek jest 
tnny. Tamci przywieźli maszyny, 
bawelnę i zboże, a my przywozimy 
broń. 

- A cóż to ostatecznie stanowt 
za różnicę? wymamrotał wście-
kły mister. 

- Tylko różnicę w powitaniu! 
K. Zimmermann. 
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Czy jesteś 

cierpliwy? 
Zgłosiła się do nas jedna Czytelnicz

ka, skarżąc się, że zgubiła portmo· 
netkę, pełną monet pięćdziesięciogro
szowych. Podobną portmonetkę od· 
niósł ktoś do MOI. Tam jednak za
żądano od niej, by powiedziała, Ile pie· 
niędzy portmonetka zawierała. Czyfel
niczka pamlęfała, że gdy liczyła mone• 
ty po 2. po 3 i po 5. pozostawała jej 
jeszcze jedna monefa, gdy 7aś przeli· 
czyta je po 7, nic jej nie. zostawało. Mo 
że pomożecie ie1 obliczyć, Ile rrmnet 
byto w portmonetce ... 
Rozwiązania prosimy nadsyłać do naj 

bllżs1ego c1wartkn ood adrefiem: Re· 
dakcja „Expressu Ilustrowanego", Łó:lż, 
Piottkowsll.<1 lO?a. z zaznaczeniem na 
kopercie ,.Dział zagadek". 
Rozwiązanie zagadki z poprzedniego 

fygodnia: 
l\IJ:otocykl musi jechać z szybkością 

40 km na godzinę. 

Nagrody wylosowall! 
Bolesław Bukowski. Łódź, Plotrkow• 

ska 15?. 
Stanisław Góral. Ostrowiec Sw-kl, ni.· 

Qbroi1ców Stalingradu 56 I 
AntonJ Bednarek,. Łódź, Zgierska 

,3.45. 
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